
Delegacja kulturalna Iranu 
w Gdańsku

Delegacja
rządu CSR
powróciła
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). — 
Dziś rano, po trzydniowej po 
droży po kraju, powróciła do 
Warszawy delegacja rządo­
wa Republiki Czechosłowac­
kiej z premierem rządu CSR

V. Szirokym na czele.
Na Dworcu Głównym w 

Warszawie gości witali — 
szef Urzędu Rady Ministrów 
— St. Tołwiński i wicemini­
ster handlu zagranicznego T. 
Kropczyński oraz przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy — J, 
Zarzycki.

Spółdzielcze zakłady
w Gdyni
rozpoczynają
produkcję
sztucznego korka

Spółdzielcze Zakłady Gu­
mowce im. M. Buczka w Gdy 
ni wkrótce rozpoczną pro­
dukcję materiału syntetycz­
nego, zastępującego korek 
naturalny. Pierwsze partie 
tego od dawna oczekiwane­
go przez rybaków artykułu 
pojawią się już w III kwar­
tale br.

Rozpoczęcie tej produkcji 
w kraju oznacza zaoszczę­
dzenie poważnych sum de­
wizowych, wydawanych na 
import korka naturalnego. 
Nowo wytworzony produkt z 
powodzeniem zastąpi dawny, 
a nawet przewyższać go bę­
dzie swymi zaletami.

W pierwszej fazie koszt 
produkcji sztucznego korka 
będzie wyższy od sprowadza 
nego korka z zagranicy. W 
związku z tym wynika ko­
nieczność obniżki kosztów

p dniu wczorajszym przy 
była va Wybrzeże delega­
cja kulturalna z Iranu, 
na której czele stoi sena­
tor Mohammed Iledjazi, 
wybitny pisarz i członek 
iTańskiej Akademii Nauk. 
Ara zdjęciu: delegacja irań 
slca w czasie ziviedzania 

Gdańska,
Fot. Ferster
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Realizując uchwały XX Zjazdu
naród radziecki osiąga nowe sukcesy
Przemm@Eise N. Ä. Bulganina 
na V sesji siady Najwyższej

Samoloty OSA
naruszyły 
obszar ZSRR
Mola rzqdu ZSRH 
do rzqdn USA

MOSKWA (PAP), Ambasa­
dor ZSRR w Stanach Zjedno 
cznych G. N. Zarubin wrę­
czył sekretarzowi stanu USA 
Dullesowi notę rządiu ZSRR 
w sprawie naruszenia przez 
amerykańskie samoloty woj­
skowe obszaru powietrznego 
Związku Radzieckiego.

Nota stwierdza m. in. „że 4 
lipca br. o godz. 8 minut 18 
czasu moskiewskiego pojawił 
się od strony amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niem­
czech zachodnich dwumotoro 
wy bombowiec lotnictwa woj 
skowego USA, który przele­
ciał nad terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i o godz. 9 minut 35 rodu. 
wtargnął od strony Polski do XX Zjazd Komunistycznej
obszaru powietrznego ZSRR. Związku Radzieckiego
0 , , , . , „ pokazał olbrzymie sukcesy
Samolot przeleciał wzdłuz osiągnięte w naszym kraju 
trasy Mińsk, Wilno, Kowno'

MOSKWA (PAP). W środę 11 bin. rozpoczęła się na 
Kremlu V sesja Rady Najwyższej ZSRR czwartej kaden­
cji.

Zaakceptowany porządek dzienny obejmuje:
1) projekt ustawy o emeryturach państwowych prze­

dłożony przez Radę Ministrów ZSRR;
2) prośba Rady Najwyższej Karelo-Fińskiej SRR o prze­

kształcenie jej w Karelską Autonomiczną Socjalistyczną 
Republikę Radziecką i włączenie jej w skład Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej;

3) orędzie Rady Najwyższej ZSRR do parlamentów in­
nych krajów w sprawie rozbrojenia;

4) deklaracja Rady Najwyższej ZSRR w związku z ape­
lem parlamentu japońskiego dotyczącym zakazu broni ato­
mowej oraz dokonywania doświadczeń z bronią atomową 
i wodorową;

5) zatwierdzenie dekretów Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

O godz. 16 czasu miejscowego otwarte zostało wspólne 
posiedzenie Rady Związku i Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Na wspólnym posiedzeniu obu izb Rady Najwyższej 
ZSRR przewodniczący Rady Ministrów N. A. Bulganin 
zreferował projekt ustawy o rentach i emeryturach pań­
stwowych.

niu wysokości rent i emery­
tur projekt ustawy przyjmu­
je zarobki robotników i pra­
cowników umysłowych, co 
zgodne jest z zasadą — każ­
demu według jego pracy.

Jeśli chodzi o przyznawa­
nie prawa do renty, projekt 
ustawy przywiązuje duże zna

W NRD ujęto
amerykańskich szpiegów 
którzy mieli uprawiać dywersję
w Polsce

BERLIN (PAP). We wto­
rek odbyła się w Urzędzie 
Prasowym NRD konferen­
cja, na której ujawniono 
szczegóły działalności komór 
ki wywiadu amerykańskie­
go, mieszczącej się w Wuer2 
burgu (Niemcy zachodnie). 
Obecny był na tej konferen­
cji Horst Hesse, b. wyższy 
funkcjonariusz tej komórki, 
który przeszedł niedawno do 
NRD i przywiózł materiały 
tej centrali szpiegowskiej 
Na tejże konferencji pułko­
wnik Borrmann, rzecznik Mi

czeme do stażu piacy. Tamę njsterstwa Bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP). Przewo­
dniczący Rady Ministrów 
ZSRR wygłosił 11 bm. na po 
siedzeniu V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR następujący 
referat:

Towarzysze deputowani!
Rada Ministrów ZSRR 

przedstawia Radzie Najwyż­
szej ZSRR do rozpatrzenia i 
zatwierdzenia projekt usta­
wy o emeryturach państwo­
wych.

Projekt ustawy, przewidu 
jący radykalne polepszenie 
spraw emerytalnych, od 
zwierciedla wzrost potęgi e- 
konomicznej naszej ojczyzny 
socjalistycznej i jest dobit­
nym wyrazem stałej troski 
Partii Komunistycznej i rzą­
du radzieckiego o dobro na-

i Kaliningrad, wdzierając się 
dio 320 km w głąb terytorium 
Związku Radzieckiego i prze 
bywając nad nim 1 godzinę 
32 minuty. Przekroczenia gra 
nicy przez samoloty wojsko­
we USA powtórzyły się dwu­
krotnie 5 bm.

Protestując przeciwko bru 
talnemu naruszaniu przez a- 
merykańskie samoloty woj­
skowe obszaru powietrznego 
ZSRR rząd radziecki podkre-

dzięki konsekwentnej reali­
zacji przez Komitet Central­
ny generalnej linii partii. W 
ostatnich latach rozwinęły 
się znacznie wszystkie gałę­
zie produkcji społecznej, pod 
niósł się dobrobyt naszego 
narodu, jeszcze bardziej u- 
mocniła się jedność moral- 
no-polityczna społeczeństwa | 
radzieckiego i wzrosła potę­
ga państwa radzieckiego 

Klasa robotnicza, chłop­
stwo kołchozowe i inteligen­
cja radziecka przyjęły uchwa 
ty XX Zjazdu jako swą ży-wiasnych produkcji. Przypo

minamy dyrektorowi Spół- w zakończeniu rety, że wotną sprawy. Realizując te 
dzielczych Zakładów Gumo- ocenia te takty jako celową' uchwały, naród radziecki 
wych im. M. Buczka ob. Vet działalność określonych kół |pod kierownictwem Partii 
terowi, że Morska Centrala USA, obliczoną na zaostrzę-'Komunistycznej osiąga nowe 
Zaopatrzenia w Gdyni i ry-j nie stosunków między Zwiąż sukcesy we wszystkich dzie- 
bacy niecierpliwie czekają | kiem Radzieckim a Stanami dżinach życia politycznego,
na zapowiedziany korek. Zjednoczonymi.

Trainier »Biebrza«
ma już dość
występowania

filmiew
Od szeregu dni jeden z no 

woczesnych supertrawlerów 
dalmorowskich okupowany 
jest przez nieco dziwnych ry 
baków. Część załogi tej je­
dnostki, choć przy „kei” wy 
gląda bardzo morsko, na mo 
rzu wygląda raczej... lądo- 
wo. Druga część zajmuje się 
głównie obserwowaniem tej 
pierwszej i uśmiecha się dy 
skrętnie.

Czasem też „gubi oczy” — 
jak to mówią, gdy na pokła 
dzie ukazuje się rzadki okaz 
wdzięku i gracji o powłóczy 
stym spojrzeniu i malowa­
nych wargach.

„Biebrza” — tak się nazy­
wa ów statek — nie jest by­
najmniej w mocy piratów. 
Po prostu gra tylko rolę 
„Samsona” w intensywnie o- 
becnie nakręcanym filmie 
pełnometrażowym pt, „S-t 
„Samson” wychodzi w mo­
rze”.

Treść scenariusza tego fil­
mu oparta jest o fabułę po- 
prieści Janusza Meissnera

Ipod tym samym tytułem.
Z prawdziwym zadowole­

niem należy powitać fakt, iż 
rybołówstwo doczekało się 
pierwszego pełnometrażowe­
go filmu na swój temat, ,
Miejmy również nadzieję, że wykonaniem planu państwo 
film będzie lepszy niż po- wego. W pierwszym półroczu 
wieść. Niepokoi nas jednak roku bieżącego plan global- 
drobna na pozór sprawa, że Pr°dukcji przemysłowej

gospodarczego i kulturalne­
go.

Od XX Zjazdu minęło nie 
wiele czasu, ale wszyscy wi­
dzą, że program dalszego 
podniesienia dobrobytu na­
szego narodu, nakreślony 
przez Zjazd, wcielany jest 
krok za krokiem w życie.

Przemysł nasz jako całość 
pomyślnie daje sobie radę z

już w najbliższych dniach 
rozpoczyna się pełnia główne 
go sezonu śledziowego na Mo 
rzu Północnym i dla „Bie­
brzy” w tym czasie bardziej 
twarzową rolą byłyby poło­
wy, niż spełnianie funkcji re 
kwizytu.

Dlatego dobrze byłoby, gdy 
by prace filmowców na su- 
pertrawlerze możliwie rych­
ło zostały zakończone. Trze­
ba pamiętać, że może on zlo 
wić w Iipcu, sierpniu i wrze 
śniu 700, a nawet 800 ton śle 
dzi, co równa się ponad 0 
milionom zł w gotówce.

Tyr* czasem zakończenie 
zdjęć do filmu rzekomo nie 
zapowiada się rychło. Praw­
dziwi rybacy na „Biebrzy”, 
choć nadal są oczarowani 
wdziękiem aktorki, kreują­
cej w filmie rolę główną, co 
raz mniej się uśmiechają na 
widok filmowców, bo... żal 
im owych ryb, które mogliby 
odłowi*. Nam też. (ej)

wykonany został w 102 proc. 
Produkcja przemysłowa wzro 
sła w porównaniu z tym sa 
mym okresem roku ubiegłe­
go o 12 proc. Przemysł zwię 
ksza z każdym dniem produ 
keję artykułów powszechne­
go użytku.

Pierwszy rok szóstej pię­
ciolatki będzie także okre­
sem dalszego rozwoju wszy­
stkich działów socjalistyczne 
go rolnictwa.

Partia i rząd troszczą się 
stale o polepszenie warun­
ków pracy ludzi radzieckich. 
Zdecydowana linia partii 
zmierzająca do stosowania 
nowej techniki, całkowitej 
mechanizacji prac we wszy­
stkich gałęziach gospodarki 
narodowej oraz automatyza­
cji procesów produkcyjnych, 
jak również rozległy system 
specjalnych posunięć w dzie 
dżinie ochrony pracy, stwa­
rzają niezbędne przesłanki 
szybkiego zwiększenia wydaj

ności pracy — decydującego 
warunku wykonania zadań 
w dziedzinie wzrostu produ 
kcji i dalszego podnoszenia 
dobrobytu narodu.

1. USTAWA O EMERYTU­
RACH I RENTACH PAŃ­
STWOWYCH — NOWYM 
KROKIEM NA DRODZE 

PODNOSZENIA DOBROBY­
TU NARODU RADZIEC­

KIEGO
Towrarzysze deputowani!
Podstawą dobrobytu naro­

du radzieckiego jest nieustan 
ny wzrost produkcji socjali­
stycznej, czemu partia i rząd 
poświęcają stałą i niesłabną 
cą uwagę. Sukcesy osiągnię­
te w rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej pozwalają obec 
nie uczynić nowy, a zarazem 
wielki krok na drodze pod­
niesienia dobrobytu narodu 
— uchwalić ustawę o emery 
turach i rentach państwo­
wych. Poprawi to sytuację 
materialną poważnej liczby 
obywateli radzieckich — e- 
merytów i rencistów.

Podstawą zaopatrzenia 
emerytalnego w Związku 
Radzieckim jest szeroki sy­
stem państwowych ubezpie­
czeń społecznych.

Ubezpieczenia społeczne w 
ZSRR obejmują wszystkich 
robotników i urzędników.

Jednakże istnliejące obec­
nie ustawodawstwo emery­
talne ma wielkie braki.

W latach wojny d w okre­
sie powojennym powstała 
np. wielka rozpiętość mię­
dzy rozmiarami emerytur i 
rent, a osiągniętym pozio­
mem płacy. Stało się tak dla 
tego, że większość istnieją­
cych norm w dziedzinie zao­
patrzenia emerytalnego usta 
łona została jeszcze na po­
czątku lat trzydziestych a 
od tego czasu płace robotni- 

ów i urzędników znacznie 
wzrosły.

Niezupełnie konsekwent­
nie stosuje się ulgi, jeśli cho 
dzj o przyznawanie zaopa­
trzenia emerytalnego robot­
nikom, zatrudnionym przy 
ciężkiej pracy. W szeregu 
wypadków ulgowe warunki 
przyznawania zaopatrzenia 
emerytalnego ustalono na 
podistawie profilu resortu i 
objęto nimi robotników i u- 
rzędników, zatrudnionych 
przy pracach normalnych.

Z drugiej strony niektóre 
grupy robotników i urzędni 
ków, zatrudnionych tam, 
gdzie istnieją ciężkie warun­
ki pracy, z ulg tych nie ko­
rzystają dlatego tylko, że 
przedsiębiorstwa, w których 
pracują, należą do innego 
resortu.

Projekt ustawy o emery­
turach i rentach państwo­
wych ulepsza system ubez­
pieczeń emerytalnych i lik­
widuje wspomniane braki w 
trybie i warunkach ustala­
nia emerytur i rent.

Według projektu ustawy 
podnosi się znacznie niskie 
renty i emerytury. Podlwyż- 
ka rent dotyczy nie tylko 
tych osób, którym przyzna­
wać się je będzie obecnie, j ZSRR, dziękuje za zaprosze- 
lecz i tych, które j'uż otrzy- nie i w przyszłości pozwoli

szcze-

podejscie do sprawy jest słu­
szne i zgodne z zasadami so­
cjalizmu. Projekt ustawy, 
ustalając okres stażu niezbęd 
nego do przyznania renty w 
pełnej wysokości, przewidu­
je jednocześnie przyznawa­
nie w określonych warun­
kach rent w niepełnej wyso­
kości — w rozmiarach propor 
cjonalnych do stażu. Według 
dotychczas obowiązującego 
ustawodawstwa, przy nie­
dostatecznym stażu renty nie 
są przyznawane.

Uzależniając wysokość rent 
od stażu pracy i warunków 

i pracy, projekt uwzględnia 
przy ustalaniu wysokości 
rent również sytuację rodzin 
ną emerytów. Liczba niezdol 
nych do pracy członków ro­
dziny brana jest pod uwagę 
nie tylko przy obliczaniu wy­
sokości rent dla rodzin, któ­
re utraciły żywicieli, lecz 
także przy obliczaniu rent 
starczych i inwalidzkich, cze­
go nie ma w obowiązującym 
obecnie ustawodawstwie.

Według projektu ustawy, 
renciści stale zamieszkujący 
na wsi i związani z pracą w 
rolnictwie otrzymują renty 
w wysokości 85 proc. normy 
przewidzianej ustawą. W pro 
jekcie ustawy wychodzi się z 
założenia, że robotnicy i u- 
rzędnicy stale zamieszkujący 
na wsi i związani z rolni­
ctwem mają zazwyczaj 
oprócz płacy roboczej pewien 
dochód z rolnictwa, podczas 
gdy robotnicy i urzędnicy za­
mieszkujący w miastach zaz­
wyczaj nie mają tego rodza­
ju dochodu.

Zgodnie z art. 1 projektu 
ustawy, prawo do rent i eme 
rytur państwowych przysłu­
guje:

robotnikom i urzędnikom, 
wojskowym,
słuchaczom wyższych uczel 

ni, średnich specjalnych za­
kładów naukowych, szkół i 
kursów zawodowych, 

innym obywatelom, jeśli 
stali się inwalidami w związ­
ku z wykonywaniem funkcji 
państwowych łub społecz­
nych,

członkom rodzin wymieni o 
nych wyżej obywateli — w 
wypadku utraty żywiciela.

Na mocy obowiązującego 
ustawodawstwa robotnicy i 
urzędnicy, którzy przestali 
pracować przed osiągnięciem 
wieku starczego, nie korzy­
stają z prawa do emerytury. 
Projektowana ustawa znosi 
to ograniczenie.

Jeśli robotnik lub urzędnik 
ma wymagany staż pracy, 
ale przestał pracować przed 
osiągnięciem wieku dającego 
prawo do renty starczej, to 
może otrzymać rentę po o- 
siągnięciu tego wieku.

Tak więc, projekt ustawy, 
znacznie polepszając sytuację 
materialną rencistów, rozsze 
rza jednocześnie krąg osób 
mających prawo do renty.

(Dalszy ciąg przemówie­
nia N. A. Bulganina po­
damy 20 numerze jutrzej 

szym)

Rząd Tunisu
przyjql
zaproszenie
do ZSRR

PARYŻ (PAP). — Wczoraj 
opublikowano w Tunisie list 
premiera Bourguiby do prze 
wodniczącego Rady Mini-i 
strów ZSRR N. A. Bulganina.

W liście tym premier Tuni 
su stwierdza, że rząd tunezyj 
ski z radością przyjął zapro­
szenie do złożenia wizyty w

NRD, podał do wiadomości, 
że w najbliższym czasie roz­
pocznie się w NRD proces 
przeciwko agentom, którzy 
ujęci zostali w NRD, a któ­
rzy mieli za zadanie uspraw 
nienie działalności szpiegow­
skiej i dywersyjnej w Pol­
sce.

Hesse mówił szczegółowo 
o swej działalności na rzec2 
wywiadu amerykańskiego 
(Military Inteligence Deta­
chement), Został on zwerbo­
wany do pracy w wywia­
dzie amerykańskim w roku 
1S53, kiedy bawił wr Berlinie 
zachodnim. Materiały przy­
wiezione przez Hessego z 
komórki w Wuerzburgu za­
wierają listy wielu agentów 
w służbie amerykańskiej, 2 
tys. dowodów osobistych in 
blanco, 100 legitymacji pra­
sowych Republiki Federal­
nej oraz inne dokumenty.

Szef Urzędu Prasowego 
Fritz Beyling oświadczył, że 
zapoznanie się z tymi mate­
riałami umożliwiło władzom 
bezpieczeństwa NRD skutec2 
ne przeciwstawienie się ak­
cji wywiadu amerykańskie­
go.

Pułkownik Borrmann do­
konał analizy działalności 
wywiadu amerykańskiego, 
który operuje z bazy zacho­

dnio - niemieckiej. Wywiad 
amerykański — powiedział 
Borrmann — narusza nieu­
stannie suwerenność NRD i 
usiłuje przemycić swych a- 
gentów do krajów zaprzyjaź 
nionych z NRD. Borrmann 
przytoczył kilka przykładów 
z ostatniego okresu.

Agenci Karl i Wilhelm 
Schreiber zatrudnieni zostali 
w niemieckim przedsiębior­
stwie żeglugowym i rozpo­
częli zorganizowaną akcję 
szpiegowską przeciwko Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Przewozili oni swym stat­
kiem agentów do Polski i z 
Polski. Ponadto do umówio­
nych miejsc nad polskim 
brzegiem Odry dowozili 
sprzęt radiiowy i inne mate­
riały szpiegowskie, które na 
stępnie mieli odebrać prze­
rzuceni do Polski agenci. 
Zwerbowani przez Karla 
Schreihera w Polsce aggn- 
ci otrzymywali od niego in­
strukcje oraz wyposażenie 
techniczne dla uprawiania 
szpiegostwa. Schreiber na­
wiązał też kontakt z siatką 
agentów w Poznaniu.

W kwietniu br. został are­
sztowany przez organa bez­
pieczeństwa okręgu Cottbus 
Jan Zalewski, narodowości 
polskiej. Jako członek ame­
rykańskiej kompanii wartow 
niczej w Niemczech zachod­
nich, został on w styczniu 
br. zwerbowany do wywiadu 
i miał uprawiać szpiegostwo 
w Polsce. W pierwszych 
dniach kwietnia udał się 
wraz z Amerykaninem, pod 
którego kierunkiem odbywał 
przeszkolenie, do zachodnie­
go Berlina i stamtąd został 
przewieziony nad granicę 
niemiecko - polską w okrę­
gu Cottbus. Zalewski posia­
dał sfałszowane dokumenty 
i dowody NRD i PRL. Zna­
leziono przy nim duże sumy 
pieniężne w walucie obu kra 
jów. Od swego amerykań­
skiego opiekuna otrzymał on 
pistolet i butelkę, zawiera­
jącą środek usypiający dla 
przewozu agentów przez te­
rytorium NRD. Amerykanie 
posługiwali się różnymi łudź 
mi. Zwerbowali oni m. in. 
ogrodnika Strickera z Scho- 
neliche, który otrzymał sa­
mochód i motocykl od wy­
wiadu amerykańskiego i 
przewoził wspólnie z żoną i 
synem przemyconych do nie 
go agentów na granicę NRD 
z Polską lub Czechosłowa­
cją.

Wszyscy agenci ujęci w

Samochód 
z silnikiem 
odrzutowym
skonstruowali 
inżynierowie 
radzieccy

MOSKWA (PAP). Szybkość 
ponad 200 km/godz. osiąga 
samochód z silnikiem odrzuto 1 NRD zostaną wkrótce^odda- 
_wym, skonstruowany przez ni pod sąd. 
inżynierów radzieckich. Prze B. agent Hesse i pułkow- 
widuje się, że będzie on mógł' nik Borrmann odpowiadali 
rozwijać jeszcze większą j następnie na pytania licznie 
szybkość. j zgromadzonych dziennikarzy

Samochód ma kształt aero niemieckich d zagranicznych, 
dynamiczny, z boku przypo­
mina profil skrzydła samolo­
tu, zaś z góry — wyciągniętą 
elipsę z bocznymi płetwami.
Taka konstrukcja zapewnia 1 
dużą wytrzymałość karoserii.
Silnik znajduje się z tyłu, sa- 
mochód! porusza się dzięki od , 
pychaniu przez gazy wycho- 
dzące z rury odrzutowej. Wo 
zem kieruje się tak samo jak 
zwykłym samochodem.

Automobil z silnikiem od­
rzutowym skonstruowany zo­
stał w fabryce samochodów 
w Gorkim.

Turyści
czechosłowaccy 

w Sopocie
W ramach wymiany tury 
stycznej między Polską a 
Czechosłoiuacją do Sopotu 
przybyła pienvsza 50-oso- 
bowa grupa turystów cze­
chosłowackich na lĄ-dnio- 
wy pobyt nad morzem. 
Na zdjęciu: turyści na ta 

rasie Grand Hotelu.

mują renty.
Za podstawę przy oblicza-

sobie ustalić termin i 
góły wizyty.
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Godna pochwały
postawa 
młodzieży 
z s-t „Regalica“

8 lipca br. o godz. 19 opu­
ścił port gdyński, udając się 
na łowiska Morza Północne­
go, młodzieżowy supertraw- 
ler „Regalica“, z kpt. Wł, 
Bryndzą. W fakcie tym nie 
było by nic specjalnie god­
nego uwagi, gdyż niemal 
co dzień wychodzi w morze ja 
kiś z licznych statków „Dal- 
moru“, lecz w tym przypad­
ku godnym podkreślenia jest 
przyśpieszenie o 24 godziny 
wyjścia jednostki.

Wiadomo, że załadunek 
statku należy do brygad 
przeładunkowych, których 
ilość w niedzielę jest zmniej 
szona. W tych też warun­
kach nie można się było li­
czyć z wyjściem w niedzielę, 
bez udziału załogi w zała­
dunku.

Pogoda w niedzielę była 
piękna i młodzież z „Regali- 
cy“ miała ją prawo wyko­
rzystać na lądzie. Nie wyko­
rzystała jednak. Młodzi ry­
bacy postanowili w niedzielę 
aami załadować swój statek 
i dokonali tego. O godz, 30 
zgłosili się wszyscy do pracy 
i o 18 „Regalica“ była już 
„na wyjściu“. (ej)

—•-----
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Konstytucja gwarantuje wolność sumienia 0 naukowcach zapomniano

tolerancja obowiązuje 
obie strony

RADZIECKI STATEK PA­
SAŻERSKI W ROTTER­

DAMIE
Dnia 25 ub. m. zawinął do 

Rotterdamu radziecki statek 
pasażerski m-s „Pobicda” z 
400 turystami ze Związku 
Radzieckiego na pokładzie.

Poprzednim portem statku 
był Le Havre. Wycieczka 
zwiedziła również Paryż. Z 
Rotterdamu statek udał się 
do Sztokholmu. Rejs m-s 
„Pobiedy” prowadzi z Odes­
sy wzdłuż Europy zachodniej 
do Leningradu. (Algemeen 
Handelsblad, 25 6. 56).

FRANCJA BUDUJE NOWI 
TRANSATLANTYK

Na miejsce „Ile de Fran­
ce” i „Liberte”' Francja pro 
jektuje budowę nowego ol­
brzymiego statku pasażer­
skiego. Ze strony rządu po­
dano do wiadomości, że osią 
gnięto porozumienie odnoś­
nie konstrukcji takiej jedno 
stki transatlantyckiej o wici 
kości 55.000 ton.

Nowy statek o nazwie 
„France” ma wejść do eks­
ploatacji w 1961 r. Cena bu­
dowy wyniesie 27.360 min 
franków. Początkowo rozwa 
żano plan konstrukcji dwóch 
mniejszych jednostek, lecz 
kalkulacja rentowności wy­
kazała, że przy większym 
statku dochody będą o 1/3 
wyższe. „France” posiadać 
będzie pomieszczenia na 2000 
pasażerów, długość wyniesie 
300 metrów, szybkość ok, 31 
węzłów. (Algemeen Handels- 
blad, 25. 6. 56).

ROTTERDAM PRZYJĄŁ 
10.000 STATKÓW

Dnia 25 czerwca br. wszedł 
do Rotterdamu 10.000-ny sta 
tek tego roku. Liczba ta w 
1955 r. przypadła na 3 lip­
ca, a w 1954 r. — na 31 lip­
ca. (Algemeen Handelsblad, 
26. 6. 56).

RZECZ działa się w 
Warszawie, w roku 
1956. Miejsce akcji: 

jedna z uniwersyteckich kli­
nik. Osoby: schorowany, wi 
jący się w dokuczliwych bó­
lach, czekający na rychłą 
śmierć, osiemdziesięcioletni 
tarzec i kilka pobożnych de 

wotek.
Zaczęło się od delikatnych 

napomknień: „Może pan so­
bie życzy spowiedzi? Pan w 
takim ciężkim stanie...” Gdy 
kilkakrotnie napomknienia 
nie odniosły skutku, zastąpio 
no je bardziej natarczywy­
mi, ponawianymi każdego 
dnia namowami, wśród któ­
rych ciągle przewijał się nie 
zmienny refren: „Doktór po­
wiedział, że z pana już nic 
nie będzie. Trzeba się z Bo­
giem pojednać. Jakże panu 
nie wstyd tak umierać...”

Nie pomogły interwencje 
rodziny i interwencje leka­
rzy. Sprawiły one jedynie, 
że do namów dołączyły się 
jeszcze drobne, ale jakże do 
kuczliwe dla człowieka przy 
kutego do łóżka, szykany.

Wbrew tym szykanom, 
wbrew niedbałej opiece 
wbrew swoistej „psychotera 
pii” siostruni miłosierdzia, 
która niesłychanie wiele wy 
siłków włożyła, by niemal 
bezbronnego starca zadrę­
czyć wizją rychłej śmierci — 
chory wyzdrowiał.

Iowę trzęsienie
ńeml 
na wyspie
Santorin

LONDYN (PAP). Jak dono 
si z Aten agencja Reutera, w 
dniu 10 lipca na wyspie San 
torin nastąpiło nowe trzęsie 
nie ziemi. Wiele uszkodzo­
nych w poprzednim trzęsie­
niu ziemi domów uległo cał­
kowitemu zniszczeniu. Zwa­
ły skał i ziemi obsunęły się 
do morza.

Liczba ofiar nie jest jesz­
cze znana.

tejże

W

Rozpoczęto
I mi
części zamiennych 
do nietpswych 
maszyn rolniczych

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Rolnictwa roz­
poczęło z dniem 5 bm. sprze­
daż części zamiennych do 
nietypowych maszyn rolni - 
czych spółdzielniom produk­
cyjnym i indywidualnym 
chłopem. Sprzedaż odbywa 
się w magazynach Gdańskie­
go Przedsiębiorstwa Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Gdań­
sku przy ul. Chmielnej 73 
(dojazd tramwajem nr 8).

Sprzedaż części zamien­
nych prowadzona będzie do 
dnia 33. X. br.

Satyra polityczna

Ludność Islandii coraz ba rdziej stanowczo domaga 
się zlikwidowania ameryk ańskich baz wojskowych w 

swvm kraju.

| NNY wypadek, z 
samej Warszawy.

Późny wieczór. Cała ro­
dzina zgrupowana przy sto­
le. Kolacja w miłym, domo 
wym nastroju.

W pewnym momencie za­
kręcający na podwórku sa­
mochód zawadza blaskiem 
reflektorów o okno. Gdy 
szyby rozbłysły światłem — 
ośmioletnia córeczka zerwa 
ła się z krzesła i z przeraźli­
wym okrzykiem rzuciła się 
ku ojcu.

Dużo wysiłku kosztowało, 
by wydobyć z dziecka, co by 
ło przyczyną jego chorobli­
wej reakcji. Dowiedziano 
się jednak w koń nu, że go­
sposia, gorliwa terc jarka, 
przez długie miesiące karmi 
ła dziewczynkę apokaliptycz 
nymi wizjami nieszczęść i 
mąk, które zwalą się na nią, 
za to, że rodzice nie upra­
wiają praktyk religijnych, a 
ona nie dostąpiła łaski 
chrztu. „Gosposia mówiła, 
że przyjdzie po mnie diabeł. 
Myślałam że to właśnie sza 
tan wlazł w okno” — tłuma­
czyło się dziecko.

Znane są też wypadki na­
dużyć fanatyków wiary wo 
bec niewierzących, jak np. 
„porwanie” dziecka niewie­
rzącego obywatela i ochrzczę 
nie go w kościele, jak stwo­
rzenie „getta” ławkowego w 
szkole dla dziecka nie uczą­
cego się religii itp. Nie cho­
dzi tu jednak o mnożenie 
tych smutnych przykładów 
nietolerancji wobec niewie­
rzących.

i LEKROC napotykamy 
podobne przejawy tępe 

go okrucieństwa i bezmyślne 
go, nie przebierającego w 
środkach fanatyzmu — c!sną 
się na usta najostrzejsze sło­
wa. Taki jest pierwszy od­
ruch.

W istocie jednak samo po 
tępienie, gołosłowne potępie­
nie przejawów terroru mo­
ralnego, nietolerancji de­
wotów wobec niewierzą­
cych, nie rozwiązuje sprawy. 
Jądro problemu kryje się ra 
czej w tym, że w naszej oby 
czajowości, w normach regu 
lujących nasze życie społecz­
ne, istnieje dotkliwa luka. 
Nie wszyscy bowiem wiedzą, 
w jakim ramach i według ja 
kich norm winny układać 
się stosunki między dwiema 
grupami ludności: wierzący­
mi i niewierzącymi.

Przed wojną i dawniej je­
szcze — sprawa rysowała 
się „prosto”. Według katolic 
kiego kodeksu obyczajowe 
go, nietolerancja wobec in­
nowierców i wobec niewie­
rzących, stanowiła „natural 
ny” porządek rzeczy, usan­
kcjonowany prawem oby cza 
jowym był przewilej katolic 
ki. Ludzie niewierzący na 
tomiast — bez względu na 
to, czy stan ten uznawali za 
normalny, czy nienormalny 
— traktowali szykany jak 
cenę, którą trzeba płacić za 
swobodę własnej myśli.

' J1ERAZ sytuacja się zmie- 
L niła.
Od lat jedenastu mamy 

państwo, które w swej poli­
tyce wyznaniowej kieruje 
się zasadą, iż stosunek do re 
ligii jest sprawą prywatną 
każdego obywatela. Spora 
część społeczeństwa zdecydo 
warne przyjęła laicki świato 
pogląd. Choć żadne statysty 
ki nie ujmują tego procesu 
w liczby, faktem jest, że ko 
ściół dla znacznej części na­
szego społeczeństwa przestał 
być już trybunałem i autory 
tetem światopoglądowym.

Dodajmy z naciskiem, że 
ta przemiana dokonała się 
niejako żywiołowo, nikt bo­
wiem dotychczas w Polsce 
(jeśli się pominie referaty 
TWP na temat zwierzęcej ge 
nealogii człowieka oraz inne 
nieśmiałe próby) nie prowa­
dził i nie prowadzi w spo­
sób przemyślany i konsek 
wentny propagandy świato­
poglądu laickiego, naukowe 
go. Sprawy religii i ateizmu 

- jako sprawy trudne i draż 
liwe — spędzano na margi­
nes, w myśl zasady: tego, co 
trudne, lepiej nie tykać.

Tymczasem problem — na 
wet ieśli się nań zamknie o

czy — dopomina się rozwią-lo to, by wychowywanie spo­
rnte. . łeczeństwa w poszanowaniu

IADOMO wprawdzie norm konstytucyjnych odby­
wało się wyłącznie drogą 
sankcji karnych. Chodzi o 
to, że zbyt mało czynimy, a- 
by w sposób dla wszystkich 
zrozumiały i przekonywają­
cy określić, gdzie przebiega 
granica, której przekrocze­
nie oznacza niedopuszczalną 
obrazę uczuć przedstawicie­
li jednego i drugiego świato­
poglądu; gdzie mieści się ów 
rozległy obszar, na którym 
mogą się toczyć dyskusje 
bez wzajemnego zacietrze­
wienia i inwektyw. Niewie­
le uczyniliśmy, aby wykształ 
cić kulturę w sporach świa­
topoglądowych, kulturę wza­
jemnej tolerancji, ową spo­
kojną, intelektualną atmo­
sferę, która by pozwoliła 
każdemu człowiekowi rozsąd 
nie, bez emocjonalnych za­
drażnień przemyśleć, po któ 
rej stronie jest racja.

wszystkim, że stoimy 
na stanowisku, iż każdy oby 
v.atel ma konstytucyjnie za 
gwarantowaną wolność su­
mienia, stoimy na stanowi­
sku poszanowania uczuć reii 
gijnych i poglądów każdego 
obywatela. Nikt nie zakwe­
stionuje chyba, że ta konsty 
tucyjna gwarancja stanowi 
przywilej zarówno dla wie­
rzących jak i niewierzących.

Stoimy na stanowisku, że 
kościół nie może być krępo­
wany w swej działalności re 
1 gijnej, nie godzimy się tyi- 
go, by reiigia była naduży­
wana dla pożar eligijnych, 
politycznych celów. Stoimy 
na gruncie tolerancji i karze 
my surowo, zgodnie z pra­
wem, za obrazę uczuć reli­
gijnych, czy profanację przed 
miotów kultu itp. Jest to 
jak najbardziej słuszne. Ale 
konstytucja gwarantuje tak­
że niewierzącym swobodę 
głoszenia i propagandy swego 
ateistycznego światopoglą­
du. Natomiast nie zdarzyło 
się jeszcze, by ktoś był uka­
rany za gwałcenie przeko­
nań niewierzących.
TE ogólne stwierdzenia

me wyczerpują 
sprawy. Nie chodzi

jednak
przecież

Rozwiązanie tego proble­
mu, ukształtowanie norm od 
powiadających na te pyta­
nia, leży na pewno w intere­
sie całego społeczeństwa — 
interesie zarówno ludzi nie­
wierzących jak i wierzących.

T. Jędrzejewski

Na Wybrzeżu bawili z oka 
zji Dni Morza resortowi mini 
strowie transportu ZSRR, 
NRD i CSR. Bawił tedy popu 
lamy wśród naukowców Wy 
brzeża i absolwentów i stu-

Nawet członkowie gdańr 
skiej WRN, reprezentujący 
środowiska naukowe w tym 
parlamencie Wybrzeża i za­
siadający w jego Komisji

dentów WSE —■ radziecki mi Morskiej, nie mieli możności
nister żeglugi Wiktor Baka- tknięcia się z ministerial-
jew, doktor nauk, autor ob-i ' . ,.
szernej pracy „Zasady eks-jnymi^
ploatacji floty morskiej“, Sprawa ta ma posmak swo
służącej za podręcznik wyż-!.sty Nasuwa ona refleksje
szym uczełniom J dość istotne. Na reprezenta-

Odbyło się spotkanie z gosc aubL 
mi w gdyńskim Interclubie, j cję łożą polskie masy pracu- 
a polski minister żeglugi wy jące. W społeczeństwie socja- 
dał bankiet na ich cześć w, litycznym nie ma miejsca na 
salonart Grand - Hotelu. . | j 16wki d]a „zawo- 

W żadnym z tych spotkań 1U1UWUJB B ,
naukowcy nie mieli możno- dowych uczestników . »po ­
ści uczestniczenia. Jedyna kania z gośćmi zagraniczny- 
impreza, która teoretycznie m- mają na ceju wzajemne 
dawała pracownikom nauki,; , si i pogłębienie zro
autorom i wykładającym moz po*u<Ł1 ^ 
ność zetknięcia się ze swym zumienia przez kontak y o- 
radzieckim kolegą — prof. Ba gobiste, przez swobodną wy- 
kajewem (akademia odbyta m,ianę myśli na temat współ- 
w sobotę 30 czerwca br.), od-, zaintere6owaft.
bywała się w amosferze me uytu
sprzyjającej naukowcom. Nie po to winny być organ!

Pominięto przy wysyłaniu zowane spotkania z gośćmi 
zaproszeń na spotkania na-1 . ab rozmowy
wet rektora Politechniki j zagramcz y , .
Gdańskiej, autora, jak wiadojz nimi ograniczały się do D - 
mo, 3 _ tomowego dzieła °|nałów towarzyskich o pogo- 
budowlach morskich, nie za-|^zie Co najwyżej odbywa 
proszono też rektora WSE i ... 
ani żadnego „kierunkowca” Sl^
spośród pracowników nauko­
wych, którzy prace Bakaje- 
wa interpretują lub z nimi 
dyskutują.

Karlovy Vary żyją pod znakiem
Międzynarodowego Festiwalu Filmowego
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego««)

Karlovy Vary, w lipcu 
0HOCIAŻ IX Międzynaro

dowy Festiwal Filmowy 
zaczyna się diopiero dzisiaj, 
jednak już od szeregu dni 
całe miasto żyje pod jego 
wrażeniem. Największy kar- 
lowarski hotel „Moskwa-Cze 
dok“ (dawniej Pupp) przygo-

i* tt o yy

Plakat Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego w Karłowych 

Varach

towuje się na przyjęcie fe­
stiwalowych gości z całego 
świata. — Wprawne ręce rze­
mieślników i monterów za­
mieniają salę recepcyjną te­
go hotelu na kino, w którym 
będą wyświetlane festiwalo­
we filmy.

Ponieważ w sali hotelowej 
nie można było zainstalować 
kineskopu, przebudowano zu 
pełnie karłowskie letnie ki­
no. Powstał więc bardzo 
rozległy amfiteatr na 3500 
widzów. Z liczby tej 500 
miejsc znajdować się będzie 
na krytej trybunie. W kabi­
nie operatora zmontowano 
najnowocześniejsze aparaty 
produkcji zachodnio - nie­
mieckiej. Ubiegłego tygodnia 
rozpięty został ekran o po­
wierzchni 22 X 8,5 m, przy 
czym tego samego dnia odby­
ty się pierwsze próby pro­
jekcji. Karlowarskie letnie 
kino jest najnowocześniejsze 
w środkowej Europie.

PONIEWAŻ Międzynaro- 
. dowa Federacja Związ­

ku Froducentów Filmowych 
zdecydowała zorganizowanie 
Festiwalu w Karłowych Va­
rach, udział w nim zgłosiły 
nawet te państwa, które nie 
brały udziału w Festiwalu 
w Cannes, tak że liczba ucze­
stników wzrosła z 34 do 37, 

Gospodarz Festiwalu — 
Czechosłowacja przygotowa­
ła film młodego reżysera Va- 
clava Gajera pt. „Wina Wła­
dimira Olmera“. Jest to hi­
storia studenta medycyny, 
który wskutek przebywania 
w niewłaściwym otoczeniu 
stacza się na skraj zbrodni, 
Rolę tytułową gra E. Cupak, 
Prócz filmów krótkometra- 
żowych Czechosłowacki Film

Państwowy przedstawi kolo­
rowy film średniometrażo- 
wy „Diabeł 5 Kasia“.

Polską twórczość filmową 
reprezentować będzie film 
kolorowy „Warszawska sy­
rena“. NRD zgłosiła drugą 
część biograficznego filmu o 
przywódcy niem’eckiej kla­
sy robotniczej — Erneście 
Thaelmannie.

Kierownictwo Festiwalu 
korzystając z przysługują­
cych mu uprawnień poprosi­
ło o wyświetlenie drugiego 
filmu NRD „Berlińska ro- 
manza“, którego treścią jest 
liryczna histeria dwojga mło 
dych ludzi w podzielonym 
Berlinie.

Związek Radziecki przed­
stawi „Dzieci wolności“ i 
„Przygodę Rumiancevva“, a 
Węgry „Przepaść“.

Zw'elkim zainteresowa­
niem oczekuje się w Kar 

iowych Varach francuskiego 
filmu „Gdyby wszyscy chłop 
cy świata...“, którego premie­
ra odbyła się niedawno w 
kilku stolicach europejskich. 
Niemniejsze zainteresowanie 
budz: wyświetlanie poza kon

Czedok“, gdzie znajdować się 
będzie wielkie kino festiwa­
lowe i mała sala projekcyjna. 
Prócz tego tutaj będą miesz­
kać wszyscy goście zagranicz 
ni. Dla dziennikarzy przy­
gotowany jest w pobliżu 
„Dom Prasy“.

NAJLEPSZE filmy festi­
walowe będą równocześ 

nie wyświetlane w karlowar 
skich kinach „Praha“ i 
„Czas“. Poza tym wyświetlać 
je będą kina „Slavia“ i „Ko- 
lonaoa“ w Mariańskich Łaź­
niach, letnie kino w historycz 
nym mieście Cheb i na festi­
walach filmowych we wszyst 
kich miastach wojewódzkich 
republiki. W Pradze i Ostra­
wie przygotowuje się dwa 
wielkie kryte kina na stadio­
nach zimowych.

Dla uczestników Festiwalu 
Czechosłowacki Film Pań­
stwowy przygotowuje kilka 
wycieczek w okolice Karło­
wych Varów. Zorganizowana 
będzie również w kolumna­
dzie karlowarskiej wystawa 
pt. „58 lat czechosłowackiej 
kinematografii“ oraz w ho­
telu „Moskwa“ wystawa in­
strumentów muzycznych pań

Plan letniego kina w

kursem amerykańskiego fil­
mu „Marty“. W ogóle udział 
USA w Festiwalu wzbudzi! 
prawdziwą sensację. Poza 
tym z bardziej odległych poć 
względem geograficznym kra 
jów zgłosiły się Argentyno, 
Australia, Brazylia, nie mó­
wiąc już o tradycyjnych uczę 
stnikach Festiwalu jakimi są 
Indie i Japonia. Cały szereg 
krajów jak np. Hiszpania i 
Island1 a bierze udział w Fe­
stiwalu po raz pierwszy. Dzi 
siaj, chociaż nie znamy jesz­
cze wszystkich tytułów fil­
mów kinemaskopowych, mo­
żemy wymienić już kilka jak I 
„Talpa“ (Meksyk), „Czerwo-! 

he morze“ i „Poszukuje się wo j 
zu nr...“ (obydwa z Francji). |

Jak już wspomniałem, 
głównym ośrodkiem Festiwa 
lu bedzie hotel ..Moskwa-

Karlowych Varach 

stwowego przedsiębiorstwa 
„Amati“ z Kraslic i wystawa 
elewizji.

ARLOWARSKA galeria 
huki przygotowała wy 

stawę „Czeska sztuka wieku 
XIX i XX“, „Obrazy i grafi-

K
ka Wojty SetÜaczka“, „Kar­
lovy Vary w plastyce“. I 
wreszcie wystawę współczes 
nej czechosłowackiej twór­
czości artystycznej.

Geście festiwalowi zmęcze­
ni wyświetlaniem filmów bę­
dą mogli wybrać się na kon­
cert Orkiestry Symfonicznej 
lub na gościnne występy Na- 
rodniho Diva.dla w teatrze 
miejskim.

Tegoroczny lipiec jest 
punktem kulminacyjnym ży­
cia kulturalnego w Karło­
wych Varach.

Jerzy Suva

aktualnie imprezie 
sportov/ej, aby panowała 
śmiertelna nuda. Gdy gość 
spotka się na przyjęciu z 
człowiekiem swego fachu czy 
pokroju, będzie miał z tego 
niechybnie więcej przyjemno 
ści, nie mówiąc już o korzy­
ściach obopólnych.

Indywidualne ustalanie e- 
kip reprezentujących społe-

łeczeństwo nasze, w zależno­
ści od tego, kogo przyjmuje­
my, jest warunkiem rzetelne 
go, racjonalnego i celowego 
wydatkowania pieniędzy spo 
łecznych i czasu społecznego. 
„Brakoróbstwó1 na odcinku 
organizowania spotkań i re­
prezentacji pociągnęło za so 
bą już niejedne marnotraw­
stwo i niejedna impreza minę
ła się całkowicie z celem.

(s)
—-------

Nowa eksplozja
jądrowa
na Bikini

PEKIN (PAP). Jak poda­
ją z Tokio, dziś rano dokona 
no na Bikini nowej, ósmej 
z kolei w ostatnim czasie, eks 
plozji jądrowej. Japońskie 
stacje meteorologiczne zano­
towały dziś o godzinie 6,25, 
(czasu Tokio) zjawiska atmo­
sferyczne charakterystyczne 
podczas dokonywania eksplo 
zji jądrowych, przy czym by­
ły cno niezwykle silne. Stąd 
wniosek, że eksplozja była sil 
niejsza od poprzednich.

---- 9-----

Pól dnia Irwała 
bitwa ortów 
2 bocianami

PARYŻ (PAP). Niecodzien­
ny wypadek zdarzył się 9 
bm. na południu Turcji. Do 
szło tam mianowicie do wiei 
;dej „bitwy” między orłami
i bocianami. Oto komunikat 
„z pola walki”:

Kroki nieprzyjacielskie roz 
poczęły dwa orły, które nie 
spodziewanie zaatakowały 
gniazdo bocianie. Na pomoc 
zaatakowanym bocianom 
przybyły błyskawicznie inne 
bociany. Widząc w niebezpio 
czeństwie swych braci orły 
nie pozostały jednak dłużne, 
na polach wokół gniazda roz 
gorzała wielka „bitwa” która 
trwała od rana aż do połud­
nia. Chłopi tureccy, którzy 
przybyli na miejsce „bitwy” 
zaalarmowani wielkim szu­
mem i krzykiem zachowywa
ii się początkowo neutralnie. 
Dopiero koło południa kiedy 
bociany były już wyczerpa­
ne walką z nieprzyjacielem 
i poczęły uciekać z pola wal 
ki, przerwali bitwę między 
otakami przy pomocy strza­
łów7. Dwa orły zostały zabi­
te. Na polu wałki zginęły rń 
wnież trzy bociany, a czwav 
ty któremu orły wydzioba­
ły oczy schwytany został 
przez wieśniaków-
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W lulynt - teoria, w lipcu praktyka

W maju i czerwcu br. opubli­
kowaliśmy 4 artykuły na temat 
bałaganu w gdańskim Przedsię­
biorstwie Remontowo - Monta 
żowym. Do tej pory nie otrzy­
maliśmy od Centralnego Zarżą 
du Przedsiębiorstw Remontowo- 
Montażowyeh w- Warszawie ani 
jednej odpowiedzi na krytykę, 
mimo że nadal obowiązuje u- 
chwała rządu z grudnia 1930 r.

Dowiedzieliśmy się natomiast, 
że ub. piątku i soboty bawił w 
Gdańsku dyrektor CZ ob. Ar­
iet i odwiedził krytykowane 
przez nas przedsiębiorstwo. Za­
łoga została poinformowana __
przez ob. Arieta, że „jak będzie cego

Nie do ekspedientów
i kierowników sklepów
miejmy pretensje
© brak obuwia letniego

4Gtt nowych modeli obuwia 
damskiego, męskiego i dziecię- 

zaprezentuje nam Woj“ac, zlikwiduje się tujprzeds. Handlu'ObuwiaT* Wygo-
l RM i przeniesie się placówkę dne gdynld, francuskie na igeli- 

Wvda£0!■ • cie> mlkrogumie, sandllki,
ę ze takie I półbuty, czółenka, duży wybór

„sGa^ny są w obecnej chwili obuwia dziecięcego
szkodliwe i niedemokratyczne.
Nłe pomogą one w zlikwidowa­
niu bałaganu, jak również nie 
pomoże w tym i ZWALNIANIE 
Z PRACY LUDZI krytykują-
cych postępowanie dyrektora, 

to ostatnio się zdarzyło »jak
kierownikiem oddziału PRM ^ 
Klblągu, ob. Szapertem. Nieda­
wna wizyta w Elblągu przedsta 

• K,omiletu Miejskiego 
PZPR i sekretarza POP przv 
PRM POTWIERDZIŁA W PEŁ­
NI ZARZUTY stawiane przez

i męskiego, 
popularnych tenisówek i tram­
pek zobaczymy w sklepach już 
< końcem bm.“ — i dalej. — 
„Różnicę na korzyść bież. "roku 
widzimy choćby na tych paru 
przykładach, Np. w ub. r. w 
pierwszym półroczu wojewódz­
two nasze otrzymało 63.000 par 
obuwia dziecięcego, w tym ro­
ku otrzyma 79.000...“

Tak pisaliśmy w „Dzienni 
ku Bałtyckim“ 9 marca br., 
po naradzie przygotowaw

iuadyr'npRM ob.^wÜSukowM! C-ej d°sezonu wiosenno - let 
byłej sekretarce dyrektora ob 1 nie®° w Woj. Zarządzie Hand 
r,“lewicz- 'jlu. Niestety, te entuzjastycz-

n:e «*»»?* «•*
teezne wyciągnięcirZPwnioskćw i Krienci nie widz3 W sklepach

mianowicie umożliwienia po 
szczególnym sklepom zawie­
rania umów ze spółdzielnia­
mi pracy. W tym roku spra­
wa przedstawia się w ten spo 
sób, że MHD i inne przedsię­
biorstwa handlowe składają 
zamówienia do centrali obuw 
niczej (WPHO) z wylicze­
niem poszukiwanych asorty­
mentów i wymienieniem sipół 
dzielni.

2 lutego br. MHD w Gdań­
sku złożył zapotrzebowanie 
na 3.500 par sandałków dzie­
cięcych. Otrzymano z tego o-

si Woj. Zarząd Spółdzielni 
Pracy, który jest odpowie­
dzialny za realizowanie za 
mówień przedsiębiorstw 
handlowych i także za pra­
cę spółdzielni. To jednak o- 
sobne zagadnienie. Pracę 
WZSP nie od dziś krytyku 
jemy i jak dotychczas nie­
wiele zmieniło się na ko­
rzyść.
Wróćmy do dalszych kłopo 

tów personelu sklepów z o- 
buwiem, na który wylewa­
my całą żółć, gdy nie może­
my otrzymać poszukiwanego 
asortymentu.

Często się zdarza, że nie mo 
żerny dostać odpowiedniego 
numeru pantofli. Z czego to 
wypływa? Przede wszystkim 
z niewłaściwego rozprowa­
dzania obuwia przez maga

z ciągnącej się przez dłuższy V-j tych zaP°wiadanych 460 mo-
wvch C^mLS?rawy niewłaści-; dęli, co więcej nie widzą tej wych sfösunkow w gdański™ ’ ------
PRM-ie.
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„flag — Szaniawskiego—g. 19
Sala Techn. Przem. Okrętowe 

go — ul. -Białowieska 1 — Dre. 
miera - „68 piętro“ — g. 19"

Gdańsk -. . Stogi — Lalek
świetlica PKp — , Zart 
wiecki“ — g, io i ig.

,^ynrk °ln*Don — Plac Zebrań
Ludowyca — g. 19.30

Wrzeszcz, Grunwaldzka 
Eotopiastikoa — „Tunis“

GDYNIA —
nieczynny.

SOPOT _ Letni
Estrady Łódzkiej _
waniku“ — g 19,30,

olszo

43 -

Dramatyczny —

— rewia 
„Wio, dy-

IC I N A
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Tostra ‘ od 1. 18 — franc. — g. 
16, 18 i 20. „Kameralne“ —
— „Czuk i Hek“ — g. 9,30 j
10.30. — „Mały uciekinier“ od 1 

~ amer- - S. 11,30, 13,30 i
20,o0. — „Słowiczek“ otj 1. 7 — 
luna. —■ g. 15,30 do 19,30 co go­
dzinę. „ZMP-owiec“ — .Uciecz­
ka do Francji“ od 1. 16 — franc
— g. 16, 18 i 20. „Bajka“ — 
„Zbuntowane rysunki“ — g,
14.30. — „Fanfan Tulipan“ od 1
8 - franc. - g. 16, 18 i 20, NO­

WY PORT — „1 Maja“ — „Na 
bezludnej wyspie“ od 1 12 — 
radź. _ g. iß, 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Panna de Scude- 
ry ‘ od 1. 16 — NRD — g. 16 18 i 20. 6

Gdynia —. „Warszawa“ — 
„Noc w Wenecji“ od 1. 16 — 
austriacki — g. ie, 18 i 21 z wyst 
artystycznymi. „Atlantic“ — „O- 
statni występ Grocka“ od 1.12 — 
franc. — g. 16, 18 i 20. „Gopla­
na44 — „Niezwykła podróż“ —g. 
15 — „Klub Pickwicka“ od 1 
12 ang., g. 15,45, 18 i 20,30. ORA 
BÖWEK — „Fala“ — „Niedokoń 
czona opowieść“ 0d 1. 12 — radź
— g. 16, 18 i 20. CHYLONIA — 
remont kina. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Czyścibuty“ od 1. 14 — 
hind. — g. ie, 18 i 20. OBŁUZE
— „Związkowiec“ — „Rezerwo-
wy, gracz“ od i. 7 - g. 19,30, 
RUMia — „Aurora“ — „Ku­
chenne schody“ od 1. 13 —
franc. — g. 13 j 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Za­
mach na port“ od 1. 12 — radź
— g. 16, 18 i 20. „Letnie“ — „Dia 
beł wcielony“ od 1. 18 — franc
— g. 21.

surowiec, nie mają roboty. 
Np. w Lęborku spółdzielcy 
mówią: „czekamy na odbior­
ców, obuwie nam leży...4’ Dla 
czego tak się dzieje?...44

Sądzimy, że w tym wy­
padku główną winę pono-

gdańskim obiecanej ilości par letniego 
obuwia. Matki napróżno szu­
kają dla malców sandałków, 
trampek, tenisówek. Brak też 
dostatecznej ilości gdynek j 
innego obuwia letniego. Nie 
narzekajmy jednak na per­
sonel sklepowy, który zbywa 
nas krótkim — nie ma. War­
to popatrzyć na tę sprawę od 
podszewki.

Zacznijmy cd rozdzielni­
ków. Np. 17 sklepów MHD w 
Gdańsku otrzymało ostatnie 
80 par jednego gatunku san­
dałków dziecięcych i 80 par 
drugiego gatunku. Czytajcie 
uważnie; 160 par na 17 skle­
pów.

26 maja br. rozdzielnik o- 
buwia importowanego opie 
wał na przydział 410 par o- 
"u,via damskiego i dziecięce ł™ eo dia MHD w Gdańsku.1 ,utr® 13 bm' 1

Koło 10 proc. Tymczasem w: zyn. Sklepy żądają pełnej nu 
terenie spółdzielnie produku- j meracji danego asortymentu, 
jące obuwie, mimo że mają j a otrzymują albo same małe

numery albo tylko duże. Np. 
w sklepach MHD w Gdań­
sku leży ok. 2000 par panto­
fli do śniegowców (po 36 zł). 
Niestety, ciężko ten rema­
nent upłynnić, bo sklepy po­
siadają śniegowce- tylko ma 
łych rozmiarów, a pantofle są 
w rozmiarach 8 i 9.

Że dystrybucja obuwia w 
naszym województwie jest 
zła, że Woj. Zarząd Handlu 
niedostatecznie stara się o po 
prawę sytuacji —- świadczą 
następujące fakty. Kłopoty 
MHD są również i kłopotami 
PDT. Dyrekcja PDT we Wrze 
szczu uzupełnia braki zwożę 
niem obuwia z innych v/oje

Dziś
rozpoczyna występy
Cygański Zespół 
aa Gierłtan"

Gościnnie wystąpi na Wy­
brzeżu 40-osobowy Międzyna 
rodowy Cygański Zespół Pie 
śni i Tańca „Cierhan”. U-: no trampki, z innych miast 
dział biorą Cyganie: czescy,! ściąga się dalsze asortymen- 
polscy, rumuńscy, węgierscy, i ty obuwia, bardzo poszukiwa 
niemieccy, rosyjscy i słowac- j ne na Wybrzeżu, 
cy. j Wydaje się nam, że

Występy odbędą się w Ope 1 Zarząd Handlu w Gdańsku

Przed .
„Matki“ Czapka
wP.T. „Wybrzeże"

Karol Czapek, jeden z naj­
większych pisarzy czeskich, 
autor o prawdziwie świato­
wym rozgłosie, znany jest u 
nas przede wszystkim jako 
prozaik. W przekładach na ję 
zyk polski ukazała się jego 
świetna trylogia powieścio­
wa „Hordubał”, „Meteor“,
„Zwyczajne życie44, powieści 
„Fabryka absolutu’4 i „Inwa­
zja jaszczurów”, niektóre no­
wele oraz znakomita „Księga 
apokryfów“. Jako dramatur­
ga zaczynamy go dopiero po 
znawać. W najbliższym cza­
sie wyjdą w jednym tomie je 
go trzy najlepsze dramaty —•
„R.U.R.4’, „Biała zaraza” i 
„Matka44. Ostatni z nich gra­
ny już był w Zielonej Górze, 
a obecnie wchodzi na sceny 
P.T. „Wybrzeże”.

„Matka’4 jest jakby testa­
mentem pisarskim Karola 
Czapka. Dr’ainai ten powstał 
na kilka miesięcy przed 
śmiercią pisarza w r. 1938. Je 
szcze w tym samym roku wy 
stawiony został w Londynie,

„Matka“ jest dramatem o 
bohaterstwie, dziełem, w któ 
rym Czapek, zawsze skłonny 
do pacyfistycznego ujmowa­
nia spraw wojny, przezwycię
ża tę postawę i głosi nie- _ _ ____
uchronną konieczność wal-zorga1ni,zmyał wjcie
, . .e ,, ,, p-ZKę uczniów nad jezioro Żar­ki o wolność, Choćby walka nowieckie nad którym znajdu­

ją się domy wczasowe pracowni 
ków PKS. Wycieczka udała się 
znakomicie. Młodzież po drodze 
zwiedziła Piaśnicę, a później 
nad jeziorem zorganizowano we 
sołą wieczornicę i gry na wol­
nym powietrzu.

Uczniowie ze szkoły nr 12 bar 
dzo dziękują komitetowi opic-

Czyżby nie było dla kogo?
Któż z nas nie słuchał 

namiętnie i nie nucił za 
Lucienne Boyer „Parlez- 
moi d‘amour“ lub „Je me 
sens dans tes bras si peti­
te“? Ulubienica Paryża i 
nie, tylko Paryża ma przy­
być jesienią do Polski. Pra 
sa warszawska podaje na­
wet trasę jej tournee po na 
szym kraju: Warszawa,
Łódź, Poznań, Kraków.

Czyli nic nowego w poli­
tyce centralnych czynni­
ków, decydujących o „mar­
szrutach“ wielkich gwiazd, 
Na wybrzeże przysyła się 
sławnych solistów tylko w 
lipcu i sierpniu, kiedy war 
szawiacy liczebnie przewyi 
szają rodzimych sopocian, 
Jesienią już nie trzeba. Bo 
i dla kogo? Dla tych 400 
tysięcy mieszkańców trój-

Wzorowo opiekuje stę
...załoga PKS-u szkołą nr 12 w 

Witominie. Ekspozytura PKS-u 
w Gdyni przekazała szkole pię­
kne akwaria, wyremontowała 
świetlicę, zaopatrzyła młodzież 
w sprzęt sportowy, pokryła ko­
szty wycieczki do Jastarni, z o- 
kazji zakończenia roku szkolne 
go komitet opiekuńczy szkoły 
(czyli PKS) razem z komitetem 
rodzicielskim i kierownictwem

miasta? Czy to wento? A 
poza tym podobno tylko w 
W arszawie umieją po fran­
cusku, (zg )

Howa, ale z błędami
Z uwagą wyszukuję nu­

mer w spisie telefonów 
woj. gdańskiego na rou 
1956, z szacunkiem nakrę­
cam numer 3-42-4$ — dzwo 
nię przecież do instytucji 
bardzo poioażnej, do Woj, 
Komisji Planowania Gospo 
darczego, Ale cóż za niespo 
dzianka — odzywa się gło­
sik telefonistki Hurtowni 
1 ekstyhiej. Spravjdzam nu­
mer... to nie ja się mylę, to 
spis telefonów.

Nakręcam więc numer 
następny w spisie 3-17-86. 
Ach, cóż za pech! Tym ra­
zem (znów nie z winy mo­
jej, lecz korektorów ' spisu 
telefonów) połączona je­
stem z prywatnym miesz­
kaniem. Bardzo się wstydzę 
i sięgam do starego spisu 
telefonów — tu dopiero 
znaleza można wlaściwu nu 
mer WKPG. (Kić)

ta żądała najcięższych ofiar.
Tak, to niezwykłe w swym dra 

matycznyrn wyrazie dzieło jest 
dramatem o bohaterstwie, ale 
bohaterstwo to — jak to często 
występuje u Czapka — jest po­
jęciem całkowicie abstrakcyj­
nym. Bohaterem jest tu lekarz.

swknoi 
nowotwory

27 maja wypisano na to ra 
chunki, które niebawem a- 
nulowano podając jako po­
wód nieprzybycie wagonu 
z obuwiem. Wreszcie 7 bm, 
znalazł się już wagon, a z 
nim drugi rozdzielnik, w któ 
rym pozycja dla gdańskie­
go MHD z niewiadomych 
powodów skurczyła się o 
kilkadziesiąt par obuwia 
(z 410 na 335). Przy sporzą­
dzaniu rachunków okazało 
się, że rozdzielnik ma wyraź 
ne tendencje malenia. Już 
nie 335, a 262 pary obuwia 
dostanie 17 sklepów MHD 
Rozdzielniki sporządzs 

Woj. Zarząd Handlu, rozpro­
wadzaniem obuwia zajmuje 
się Woj. Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem. Magazyn 
WPHO, który według danych 
z lutego br. miał mieć ..zatrzę 
sienie butów”, widocznie bar 
dzo ubogo dziś wygląda, jeże 
li obuwia letniego nie ma w 
sklepach. WPHO, oferuje w 
zamian kryte obuwie... jesień 
no - zimowe i filcowe.

W ub. roku wiele pisaliśmy 
na temat innowacji WZH, a

wództw. Z Lodzi sprowadzo-* kojme przyjmuje śmierć
faszystów, młodziutki student, 
który rwie się do walki z nawa 
łą wroga, matka, która mimo ty 
lu bolesnych strat wysyła w bój 
ostatniego już, najmłodszego sy- 

Woj. I13- równocześnie bohaterem 
jest także ojciec, który zginął 

. , . jako oficer wojsk kolonialnvchrze Leśnej w Sopocie: dziś 12 na przykładzie innych miast w walce z „tubylcami“, i boha 
w sobo- powinien zrewidować sy- ie,rem lest faszysta Kornel. Ka

który umiera w walce z choro- kuńczemu za dostarczenie samo 
bami tropikalnymi, lotnik, któ-. chodów na wycieczkę i umożli- 
ry podejmuje rekordowy lot i,wienie im przyjemnego spędźe- 
ginie, rewolucjonista, który spo >ha pierwszych chwil wakaevi- 

ąk nych.
N. Woloszyk 
korespondent

Na pomorskich s/fakacii

tę 14 bm. o godz. 20 - tej. W *tem rozdzielników, starać się Ifv z m?h. ginłe dla sw(ojej idei, 
razie niepogody występy od- centralnie o zwiększenie ilo- końcaWswoimPObowiązkom'7 £■ 

będą się w hali Stoczni Gdań ści obuwia dla naszego woje- między którymi nie dostrzega- 
skiej w tym samym dniu o wództwa. Trzeba by też pod- my ,ż3dnei wartościującej hie-

hinrfl rl*rcmj- 1 to zamącenie hierar- 
oiuru chii. to potraktowanie bohater-godz. 20,45. Na odwrocie bile dać ścisłej konsoli 

tów podana jest numeracja sprzedaży Woj. Przeds. Hand siwa wyłącznle^ako’1'aktun\voii" 
zastępcza na miejsca w hali iu Obuwiem, oglądnąć nieczy poderwaniu od treści sprawy^ 
Stoczni Gdańskiej. ! telnio wydawane faktury,! möo«1 t0 służy’ za-

Przedsprzedaż biletów od- sprawdzić jak tam prowadzi tos tej pięknej’ sztukftyCZny pa

krajoznawczych

Nazywane niekiedy „Morzem 
Kaszubskim“ jez. Wdzydze po­
siada osobliwy kształt przypo-

. . . , , . , . . , . - , . - —- --------- . mmający krzyż. Wschodnie' je-bywa Się we wszystkich od- się kartoteki przychodowe i w MaW,, . . . go ramię nazywa się gołuN,
działach „Orbisu4’ w trójmie- rozchodowe. i„e„..„f,Z^?sredni,e °k Jac(10dnie^ radolne, północne
ście, przy molo i w następują (Jar)

Nad jeziorem 
Wdzydze

cych kioskach „Ruchu44: w 
Gdańsku naprzeciwko dwor­
ca głównego, we Wrzeszczu 
obok „Delikatesów”, w Oli­
wie przy pętli tramwajowej.

Bilety na listy zbiorowe dla 
zakładów pracy rozprowadza 
ją wszystkie oddziały „Orbi- 
su"

(TfPYjrmfMh

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej

— Gdynia, Bulwar Szwedzki 
otwarte codziennie prócz ponis 
działków i dni poświątecznycb 
od g, 10—15 w niedz, i święta 
od 10 do 12,

Sopot — Pawilony Wystawowe 
przy molo — „Festiwal Sztuk 
Plastycznych“ — tj. Malarstwo 
polskie doby Oświecenia. Drze­
woryt japoński, Sztuka ludów 
kolorowych, Plakat polski.

—oOo—
DYŻURY APTEK

od dniu 7. Vii. do 13. VII. 56 r,
GDANSK — Apteka Nr 2 — 

Ul, Łąkowa 16, WRZESZCZ — 
Apteka Nr 18, ul. Wybickiego 
18. NOWY PORT — Apteka Nr 
4, ul. Oliwska 83/4 stały dyżur 
nocny. OLIWA — Aj#teka Nr 53, 
ul. Leśna 1 SOPOT — Apteka 
Nr 12, ul. Stalina 791. GDYNIA 
~ Apteka Nr 54, ul. 22 Lipca 44. 
ORŁOWO — Apteka Nr 20, ul 
Boh. Stalingradu 66 — stały dy- 
fcur nocny. OBŁUŻE - Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 31 — sta­
ły dyżur nocny.
Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur-

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
giczna A, M w Gdańsku, 
do 7 — Biuro wezwań 410-00.

COS DLA MIŁOŚNIKÓW 
FILMU

Koło filmowe Klubu Pracowni 
ków Kultury zaprasza miłośni­
ków filmu, członków ZZ Prac. 
Kult. oraz stowarzyszeń twór­
czych i studentów szkół artysty 
eznych na zebranie organizacyj­
ne sekcji „wąskiej taśmy“ i se­
kcji dyskusji nad filmem. Zebra 
nie to odbędzie się w kawiarni 
klubu (Garncarska 18-20) 12 hm. 
o godz. 19.

W NIEDZIELĘ 
NIE ODBĘDZIE SIĘ

Zapowiedziana na najbliższą 
niedzielę impreza „Qui Pro Quo“ 
contra „Morskie Oko“ odbędzie 
się zc względu na warunki tech 
niczne w terminie późniejszym.

SPOTKANIE Z EKONOMI­
STAMI

Dziś, tj. 12. VII. br. o godz. 18- 
tej w lokalu Woj. Kom. Stron­
nictwa Demokratycznego w 
Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul. 
Kniewskiego 18 odbędzie się 
spotkanie z uczestnikami czerw 
cowego zjazdu ekonomistów 
polskich w Warszawie.

POGOTOWIE PEDIATRYCZNE

Bieszczady 
są piękne 
Jadziemy na wczasy 
wędrowne

Wokół Bieszczad wytworzy 
ła się atmosfera obawy: czy 
potrafię podołać trudom, na 
jakie się narażam w tych pół 
dzikich nie zagospodarowa­
nych terenach? Jeżeli się już 
ktoś decyduje na spędzenie 
urlopu w Bieszczadach, jest 
to przeważnie stary wyga tu 
rystyczny, który ima poza są 
bą, wiele innych trudnych wę 
drówek.

Czy słuszne są te obawy? 
Bezsprzecznie w dużej mie­
rze są one uzasadnione, Biesz

Plon wystaw grali
w Dniachl
Święta Morza

W dniach od 16 czerwca do 1 
llpca 56 r. z okazji Święta Mo 
rza graficy gdańscy zorganizo­
wali 9 wystaw w instytucjach 
morskich w Gdańsku i Gdjmi: 
MDK \v Nowym Porcie, Stoczni 
Gdańskiej, Stoczni Remontowej 
w Gdańsku, Przeds. Robót Czer 
palnych i Podwodnych, „Dalmo 
rze“, PLO, Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, w „Interclubie“.

Wystawiono około 600 ekspona 
tów o tematyce morskiej i gdań 
skiej, które zostały rozkupione 
przez dyrekcje i rady zakłado­
we oraz pracowników wyżej 
wymienionych instytucji. Zna­
cznej pomocy w organizowaniu 
wystaw udzielił Ogólnopolski 
Komitet Dni Morza jak również 
Stocznia Północna w Gdańsku, 
Politechnika Gdańska, ZP Gdy 
nia i DOKP Trojan. Na otwar­
cie wystaw były również zapro­
szone różne instytucje, nie wszy 
stkie jednak dopisały, co świad 
czy o braku zainteresowania 
sprawami kulturalnymi. Mimo 
to należy zaznaczyć, że wysta 
wy wzbudziły duże zaintereso 
wanie. czego dowodem były za 
SIRS, indywidualne grafik przez 
robotników i inżynierów w sto­
czni Gdańskiej

owanie żywych i umarłych to iez- Jelenie i największego 
przypomina graną w r 1948 lufiniowe Wdzydze. Powierz-
w teat™ Schmera w Lodzi Ta.
sztukę Armanda Salacrou Gdańskim, zajmuje 12.7 km kw, 
„Noce gniewu4’, gdzie rczwi a ^eg0 głębokość dochodzi do 55

ÄS SS* poT! Sprzeniesiony został na wyda- częściowo lesistymi brzegami, 
izenia minionej wojny. Krąg którvch wysokość dochodzi miej 
zmarłych rośnie tu z każdym.scami do 10 m‘ 
aktem, aż wreszcie w akcie w
trzecim kulminacyjny kon­
flikt sztuki rozgrywa się ty] 
it o między matką, a światem 
jej bliskich, którzy już nie ży
ją.

„Matka45 —• podobnie jak 
dramat „Biała zaraza” i po- ! Pierwsza wiadomość o jezio 
wieść „Inwazja jaszczurów’4, T20\ nazywająca je Widencze 
dzieła o wyraźnie an ty wojen , uadanfem Vr?ez 'księS^lambo’ 
nej 1 antyfaszystowskiej ten-jra II prawa połowu ryb cystei

W jeziorze administrowanym 
i eksploatowanym przez PGR ży 
ją leszcze, ukleje, karasie, szczu 
paki, okonie i inne ryby słodko 
wodne. D0 jez. Radołnego wply 
wa rzeka Czarna Woda (Wda) 
uchodząca następnie z płd. częi 
sei jez. Wdzydze, w pobliżu wy 
spy Ostrov/ Mł.

,. . - „Dalmorze ,
czady wymagają pewnego zaiiak ^ójvnież Rości zagranicznych 
interesowania turystyczne-obecftle

wspólnie z Wydziałem Propa-
turys tyczne­

go. Ale nie przesadzajmy, 
tym bardziej, że organizator 
wczasów wędrownych,
PTTK, zapewnia wczasowi­
czom pełną opiekę i pomoc 
przewodników w pięciu miej 
scowościach leżących na szła 
ku: w Baligrodzie, Cisnej, We 
tlinie, Ustrzykach Górnych i
Szewczence. Dzięki temu już Abrahama Y Mickiewlcza^ta^

!aadv km PZPR w Gdańsku i 
red. Święcickim popularną bro-
graffce“!' ”Gdańsk 1 morze w

W Sopocie.,

dencji — zbliżyła Karola som z p°Ródek. w XVi w." poi 
Czapka do ludu czechosłowa 5Sckl!c5i“a do ”thcni 
ckiego w chwilach dla naro- ry kro1 Zygmur
du najbardziej drama tycz-! W otoczeniu jez. Wdzydze roz 
nych, postawiła go w szere-js}?.0ł0 si$ Wika wiosek kaszub- 
gach walki 0 sprawiedliwość 'lklch- NaJwiększy rozgłos uzys- 
i wolność. Było to wielkie ! 5°
zwycięstwo pisarza i wielki pod koniec XIX stulecia osiedli! 
krok na pięknej drodze, któ- bl<?. IZYDOR gulgowski. Wraa 
rą w ostatnich latach życia di f°n^^eodora-razpoczał on stu 
kroczył, „a drodze, klór, Ä“
Cięła nieoczekiwana śmierć. | rał wytrwale zabytki sztuki i

ZDZISŁAW HIEROWSKI SSb n!!!,t,rIalnej'- a r6wno'
____«_____ I o^esnie podjął — uwieńczone pe!

Ki!“kcesei? ~ zab«egi o oży­
wienie zamarłego rzemiosła arty 
stycznego, szczególnie hafciar- 

Plecionkarstwa i cerami­
ki. W 1906 r. utworzył Gulgow- 
ski w specjalnie zakupionej,’ za- 
oytkowej checzy muzeum, mie- 
*Se, bezcenny zbiór dziel 
bziuki ludowej oraz wszelkiego
mWA,U narz?dzi Pracy, przed­
miotów obrzędowych itp. W 1925 
r. umiera Gulgowski, a w 1932 r 
paIj si« muzeum wraz ze wszy- 
stkimi eksponatami. Teodora 
Gułgowska rozpoczyna prace od 
nowa i istniejące dziś MUZEUM 
CHATA KASZItbck-a ..... __

Do 14 bm.
trwa ktnkers
— zbiórki szmal

Wydział Zdrowia przy Prez. 
MRN w Sopocie organizuje po­
gotowie pediatryczne w godzi­
nach od 29-tej do 8-ej rano. Le­
karze pragnący pracować w tej 
placówce proszeni są o zgłasza­
nie się cło Wydziału Zdrowia 
w Sopocie przy ul. Kościuszki 
(pokój 89) do 15 bm-

w tym roku nawet średnio 
zaawansowani turyści będą 
mogli zwiedzić najpiękniej­
sze zakątki tych pełnych uro 
ku gór. A Bieszczady są na­
prawdę piękne.

Porzućmy więc obawy i 
jedźmy w Bieszczady. Turnus 
wczasów wędrownych gdań­
skiego PTTK rozpoczyna się 
15 bm. (czas trwania — 14 
dni). Zgłoszenia składać nale 
ży w Zarządzie Okręgu 
PTTK przy ul. Długiej w 
Gdańsku. Czasu jest niewie­
le, śpieszmy więc ze zgłosze- 
nieoaj (E)

niedawno wybudowany z inicja 
tywy komitetu blokowego nr 23 
pomnik Adama Mickiewicza Do 
okoła pomnika znajdują się tra 
wniki, pomyślano o kwiatach. 
Trzeba by jeszcze przesunąć 
słup z przewodami elektryczny­
mi, który znajduje się vis a vis 
pomnika i szpeci całość.

Komitet blokowy kilkakrotnie 
zwracał się do ZSE o spowodo­
wanie „przeprowadzki“ słupa. 
Zakład Sieci Elektrycznej w ub 
r. twierdził, że podobne prace 
5Ii ujęte w planie inwestycyj­
nym, potem obiecał, że uwzglę­
dni przesunięcie słupa w planie 
na 1956 r. Minęło już parę mie­
sięcy. a słup nadal stoi.

Czy przesunięcie słupa z insfa 
lacją elektryczna wymaga aż zez 
wolenia PKPG? y

Jeszcze tylko dwa dni po­
zostało do ostatecznego termi 
nu zbierania kuponów upo­
ważniających do udziału w , ......... ......
konkursie - zbiórce szmat, i a ^aszgbska we Wcizy 
Spenetrujcie uważnie swoje |!em jest ca,kowicie Jej «łzie- 
szafy i strychy. Każdą niepo 
trzebną w domu szmatę mo- Obydwoje Gulgowscy spoczy­

wają w pobliżu muzeum, na o-
zecie zamienić na motocykl, !°<:zony*n sosnami pagórku, a 
mawvno “tórego roztacza się piękny wi-maszynę do szycia, czy inne 
wartościowe przedmioty prze 
znaczone dla uczestników 
konkursu, organizowanego 
przez Woj. Zbiornicę Złomu 
i Surowców wtórnych.

Przy sprzedaży szmat za 
kwotę 3 zł w najbliższym

fiok na jezioro i okolicę. Uczeń 
n ce ich, hafciarki i plccionkar- 
nwWł0rzą d0 dziś interesujące 1 
* tn1' nabywane dzieła ludo­
wej sztuki kaszubskiej.

Przez Wdzydze prowadzi a 
d0 Sopotu piękny szlak 

wczasów wędrownych. Dla tury 
stow i wczasowiczów zbudowano 

1 • 1 •, Km nE zachód od wsi nad ip-punkcie skupu surowców ziorem Stacje turystyczną PT 
wtórnych otrzymujemy ku-iT.K,_ Rdz*e można uzyskać nocie
pon konkursowy. Losowanie hlJ,.<vy*yw,-enle.- ch«tnie przy-oywają tu również na lato wczacennych nagród odbędzie się 
w przyszłym miesiącu. O ter­
minie losowania powiadomi­
my naszych czytelników.

sowicze z Gdańska, a szczegól­
nie miłośnicy sportu kajakowe­
go Dojazd z Gdyni do st. OI- 
puch — Wdzydze, skąd ok. 6 km 
2iesz0* F. Mamuszka

W Gdyni ivsiadło do po 
ciągu elektrycznego tyle1 
osób, że w wagonie pano­
wało przepełnienie, Minio 
to konduktorka sprawnie1 
przystąpiła do kontroli bi, 
letów. Zaraz na wstępie 
natknęła się na małolet­
niego pasażera na gapę:, 
rodzice, jadący z trojgiem 
dzieci, mieli łącznie tylko1 
cztery bilety, Cóż, ividocz-\ 
nie przy kasie nie mogli, 
doliczyć się dzieci i wy-' 
padło im o jedno mniej,
- 80 groszy za bilet i 

SO złotych dopłaty — o- , 
świadczyła konduktorka. 7

— Przecież dzieci mają \ 
zniżkę — zaprotestował i 
ojciec. 7

— Dlatego właśnie liczę S 
Jylko 80 groszy, a nie pel 
ną cenę biletu — wyjaś­
niła konduktorka,

Wyjaśnienie to zaspo- / 
koiło prawne wątpliwości ^ 
ojca, który wręczył kon- , 
duktorce 100 złotych. Nie ; 
zaspokoiło jednak siedzą- 4 

h obok dwóch pari w/ 
średnim wieku z odpowiedź 
nio starszą mamą.

- Co za bezczelność!
— wybuchnęla jedna z 
nich, — 30 złotych za
dziecko! Ja bym nie za­
płaciła, wolałabym odsie­
dzieć,

- Z babami to lak żaw 
sze — poparła ją druga i 
mająca widocznie przewal 
gę hormonów męskich. — S 
Gdyby to był konduktor, 4 
to najwyżej kazałby iwy-/ 
siąść i dokupić bilet, a tu-% 
ka baba to zaraz szyk a- ! 
nu je i chce dopłaty/

Konduktorka pu nawała 
^ nad sobą, ule ręce jej 
r drżały tak, że przedarta 
; wsuwany do torby 100-zło 
^ Iowy banknot.
^ — Dobrze jej tak! —

zaśmiała się anty feminist 
ka. — Szkoda, że jeszcze 
nie oddarła numeru, mu­
siałaby dopłacić własne 
100 złotych do tej hecy!

Pociąg stanął, konduk­
torka wyszła na peron,

— Widzisz? Do nas nie 
ośmieliła, się podejść, 'Wie­
działa, że my byśmy ją 
nauczyły! — zatriumfo­
wała młodsza z niemło­
dych pań.

Konduktorka istotnie 
nie powróciła już do wa­
gonu i me dostarczyła roz 
Icosznym pasażerkom te­
matu do dalszego dialogu 

Ale co ma z tym icspól- 
nego tytuł tego felietonu?
To, że niesłusznie mówi­
my zawsze wyłącznie o 
chuliganach, kiedy moż­
na by stworzyć nader czę­
sto potrzebne słowo: chu- 
liganka. A dla pasażerów, 
którzy pozwalają nu lego 
rodzaju obrażanie pełnią- 1 
cej służbę konduktorki i, 
nie przychodzą jei 
mocą, proponuję 
nowe słowo: bierniak.

ei z po- 7 
również V

dak. / 
tom. /
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SMiA&Oinmm
Po co te ciągle zmiany?

Bardzo lubię Gałczyńskie­
go, przepadam za „Gałczynia 
dą” w teatrze satyrycznym, 
a mimo to bynajmniej nie za 
chwyciło mnie przemiano­
wanie ulicy Jesionowej we 
Wrzeszczu na ulicę K. I. Gał 
ęzyńskiego.

Bo proszę pomyśleć: 
wzdłuż całej ulicy rosną wy­
łącznie piękne jesiony. Przez 
dobrych parę dziesiątków 
lat właśnie jesiony nadawa­
ły nazwę ulicy (dawniej 
Eschenweg) i nagle ta zmia­
na.

Zrobiło mi się przykro, gdy 
dowiedziałem się o tej zmia­
nie. Mieszkam na Jesionowej 
już dwunasty rok, człowiek 
nie tylko przywiązuje się do 
istot żywych, ale i do przed­
miotów i nazw...

Powiecie, że trzeba jakoś 
uczcić pamięć sławnych lu­
dzi. Słusznie, ale czy nie mo­
żna np. nadawać tych nazw 
nowopowstającym ulicom, 
niekoniecznie tym, które 
mają nazwę ustaloną od wie-

m
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze t wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism.
Druk Gdańskie Zaltł. 

Gdańsk
Zam. 1991 — W-7-69

Grat

lu lat? To wieczne przemia- 
nowywanie nazw ulic wpro­
wadza poza tym nielada ba­
łagan, jak choćby ulica pro­
wadząca z Grunwaldzkiej do 
dworca we Wrzeszczu: po­
czątkowo nazywała się Dwór 
cowa, potem zmieniono naz­
wę na Barlickiego, ostatnio 
znów na Marchlewskiego. A 
ludzie... ludzie po staremu na 
zywają ją Dworcowa, bo 
przecież jest to najbardziej 
logiczna nazwa

To samo można powie­
dzieć i o Jaśkowej Dolinie, o 
Sobótki i Morskiej. Przemia 
nowywanie ulic nie zdało e- 
gzaminu, nie popełniajmy 
więc starych błędów.

Jedna z mieszkanek Jesio­
nowej.

tfrtHMych USTACH
TRZEBA O TYM PISAĆ...

...twierdzi ob. Z. C. z Sopotu, 
sygnalizując o rozpowszechnio­
nym zwyczaju plucia na ulicę. 
„Rozpasanie plucia" doszło ]uz 
d0 tego, że niedawno pewien o- 
sobnik ośmielił się splunąć na 
welurowy chodnik widowni ope 
rowej w Gdańsku... Trudno o 
bardziej jaskrawy przykład lek 
ceważenia podstawowych zasad 
współżycia społecznego.

twfatyriottyi
KĄCIK ROZTARGNIONYCH

Przyjemnie jest opalać się na 
dzikiej plaży przy Łazienkach 
Południowych w Sopocie, ale ja 
kież to fatalne uczucie wrócić z 
plaży do domu i przekonać się, 
że gdzieś podziały się klucze... 
Roztargnionego plażowicza (lub 
plażowiczkę) spieszymy więc po 
cieszyć, że 4 klucze (w tym 3 
patentowe) znalezione na tej wła 
śnie plaży w środę, 11 bm. — 
czekają na właściciela w Sopo­
cie przy ul. Wybickiego 38 m. 3, 
w godzinach popołudniowych.

• * *

I niech się nie martwi ob. JO­
ZEFA JUSIS! Legitymacja 
DOKP w Gdańsku, uprawniają­
ca ją do ulgowych przejazdów 
kolejowych, — czeka w „Śmiało 
i szczerze".

Czy polscy piłkarze
przełamią w niedzielą niekorzystny bilans
■ . • ^rrTr-n 111 rf na

spotkań z Węgrami
Po raz szesnasty spotka-ją się w niedzielę 15 bm. na 

Stadionie Ludowym w Budapeszcie reprezentacyjne jede 
nastki piłkarskie Polski i Węgier. Jeżeli zaglądniemy do 
kronik polskiego piłkarstwa, to stwierdzimy wyraźnie nie­
korzystny dla Polaków bilans dotychczasowych spotkań 
polski i Węgier.

Piłkarze nasi odnieśli do
tąd zaledwie 3 zwycięstwa, a 
12 razy przegrali, przy czym 
stosunek bramek jest dla nas 
również niekorzystny — 
21:55.

Wszystkie 3 zwycięstwa od 
nieśliśmy w okresie przedwo 
jennym. Po raz pierwszy wy­
graliśmy z Węgrami w 1929 
r. w Poznaniu — 5:1 (1:1). Na 
stępne zwycięstwo odnieśliś­
my w 1936 r. podczas Olimpia 
dy w Berlinie. Wynik brzmiał 
wtedy 3:0 (2:0). W następnym 
spotkaniu w 1939 r. piłkarze 
polscy odnieśli ponownie zwy 
cięstwo 4:2 (1:1).

Po wojnie nie mieliśmy 
szczęścia w spotkaniach z 
Węgrami. Wszystkie 5 spot­
kań, jakie rozegraliśmy w la 
tach 1948 — 1952 przyniosły 
nam zdecydowane porażki.

A oto pełna lista spotkań

pierwszych reprezentacji pił­
karskich Polski i Węgier.

18.121921 r. Węgry — Pol­
ska (w Budapeszcie) 1:0 (1:0,
14.5.1922 r. Polska — Węgry 
(w Krakowie) 0:3 (0:2), 26.5.
1924 r. Polska — Węgry (w 
czasie Olimpiady w Paryżu)
0:5 (0:1), 31.8.1924 Węgry —
Polska (w Budapeszcie) 4:0 w —
(3:0), 10.7.1925 Polska — Wę- | choń p0Tncc: Jańczyk, Szym 
gry (w Krakowie) 0:2 (0:0),T „£„;air atak- Ciszek. 
22.8.1926 Węgry •— Polska (w

żnej GKKF ustaliło już na 
wniosek trenera państwowe­
go Koncewicza skład obu na­
szych reprezentacji na me­
cze z Węgrami. Do Budapesz 
tu wyznaczeni zostali do I re 
prezentacji następujący p4- 
karze: bramka: Szymkowiak, 
rez. Dziurowicz, obrona: Mas 
helli, Korynt, Woźniak, rez. 
Walczak, pomoc: Sirzykalski, 
Zientara, rez. Olejnik, atak: 
Jezierski, Uznański, Kempny, 
Brychczy, Ciupa, rez. Pohl.

Do II reprezentacji, która 
wystąpi w Poznaniu, wyzna­
czono następujących piłka­
rzy: bramka: Stroniarz, Szoł­
tysek, obrona: Masloń, Grzy­
bowski, Slaboszewski, Ci

MKKF w Gdańsku
i redakcja »Dztemixa Bałtyckiego«
organizujq turniej siatkówki

Sekcja siatkówki MKKF w 
Gdańsku przy współudziale 
redakcji „Dziennika Bałtyc­
kiego“ organizuje II dorocz­
ny turniej siatkówki żeńskiej 
i męskiej d!a drużyn z Gdań­
ska. Turniej rozegrany zosta­
nie w dniach 20, 21 i 22 bm. 
w godzinach popołudnio­
wych.

W turnieju mogą wziąć u- 
dział wszystkie zespoły uczest 
niczące w rozgrywkach kl. C. 
w Gdańsku oraz drużyny, któ 
re nie brały dotychczas udzia 
łu w mistrzostwach (zakłado­
we, szkolne itp.). W turmeju 
mogą również brać udział re 
prezentacje komitetów blo­
kowych, obozów letnich, prze 
bywających w Gdańsku oraz 
jednostek wojskowych.

Turniej rozegrany zostanie sy 
stemem blyskawiczno - pucha- gody 
rowym (po 1 przegranym meczu 
drużyna odpada z dalszych roz-

Zgloszenia do turnieju należy 
przesyłać do dnia 18 bm, do 
Miejskiego Komitetu Kultury Fi 
zycznej w Gdańsku (Prez. MRN 
przy ul. Świerczewskiego pok. 
130). odprawa kierowników dru 
żyn odbędzie się w dniu 18 hm. 
o godz. IG w lokalu MKKF. (r)

Hanka pływania
w Sopocie

Miejski Komitet Kultury Fi-

Budapeszcie) 4:1 (3:0), 2.6.1929 
Polska — Węgry (w Pozna­
niu) 5:1 (1:1), 11.5.1930 Węgry 
— Polska (w Budapeszcie) 
3:1 (1:0), 7.1936 Polska — Wę 
gry (w czasie Olimpiady w 
Berlinie) 3:0 (2:0), 27.8.1939
Polska — Węgry (w Warsza­
wie) 4:2 (1:1), 22.9.1948 Pol- 
ska — Węgry (w Warszawie) 
2:6 (1:3), 10.7.1949 Węgry — 
Polska (w Debreczynie) 8:2 
(4:0), 4.6.1950 Polska — Wę­
gry (w Warszawie) 2:5 
(1:2), 27.5.1951 Węgry — Pol­
ska (w Budapeszcie) 6:0 (2:0), 
15.6.1952 Polska — Węgry (w 
Warszawie) 1:5 (0:5).

specjalnym 
MKKF w Gdań

G. Sebes swolssioiw
Węgierski Komitet do Spraw 

Sportu i WF oraz Prezydium 
Sekcji Piłki Nożnej podjęły o- 
statnio uchwałę o zwolnieniu z 
zajmowanego stanowiska kapita 
na związkowego węgierskich pń 
karzy Gustawa SEBESA. Jak 
stwierdza uchwala — G. SebesBilans II reprezentacji Pol

w Sopocie prowadzi ».|,W jest jmcMgorszy. •ÄwSSrU'K
terenie łazienek południowych rezerwy spotykały się Z ri^nie odbiły się na rozwoju

grami tylko po wojnie. Wszy jWęgierskiego piłkarstwa. posta- 
stkie 5 rozegranych spotkań ;nowiono powołać 5-osobowa ko

sku.

. ; . . of-w- ri«7Ck.; gry wek). Miejsce i godzinę roz-czyk, Leśniak, • poczęcia turnieju poda w naj-
piłarski, Kowal, Piechaczek, jjij^SZym czasie 
Zb. Szarzyński, Pala, Baszkie komunikacie 
wicz.

Skład reprezentacji^ Polski 
juniorów, która grać będzie 
z Węgrami w sobotę 14 bm. 
w miejscowości Tatabanya, 
będzie taki sam jak na meczu 
a Rumunią.

w Sopocie codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt naukę pły 
wania. Nauka przeprowadzana 
jest w godz. 10—16.

Na miejscu można również 
przeprowadzać próby na umie­
jętność pływania, uprawniającą 
do udziału we wczasach wodno- 
turystyeznych i spływach kaja­
kowych. (r)

zakończyło się naszymi wyso 
kimi porażkami. Podczas tych 
spotkań zdobyliśmy jedyną 
bramkę (i to z karnego)), któ 
rej autorem był w 1951 r. w 
Chorzowie Olszewski.

Prezydium Sekcji Piłki No

misję z M. Bukovi na czele, któ 
ra będzie sprawowała funkcje 
wykonywane dotychczas przez 
kapitana związkowego. Ponadto 
uchwała przewiduje podjęcie sze 
regu innych kroków zmierzają­
cych do naprawienia błędów w 
systemie organizacyjnym wę­
gierskiej piłki nożnej.

W niedzielę
Djurgaartieii
w Gdańsku

Jak się dowiadujemy w 
niedzielę 15 bm. gdańska 
Łechia rozegra towarzys­
kie spotkanie ze szwedz­
kim zespołem DJUR- 
GAARDEN, który znamy 
na Wybrzeżu z zeszłorocz­
nego występu. Lechia wy 
stąpi w swym normalnym 
ligowym składzie jedynie 
bez grająeego w 1 repre­
zentacji Polski z Węgra­
mi Korynta.

Niedzielne spotkanie ro 
zegrane zostanie na stadio 
nie Budowlanych we 
Wrzeszczu. Początek spot 
kania o godz. 17,30.

CZWARTEK — 12. VII. 56 R. 
na fali 230 m

6 30 — DZIENNIK. 6.40 —
Koncert. 7.10 — Marsze i tań­
ce 7.45 —- „Lato w melodii i 
piosence". 8.00 — Stan pogody i 
wiad. 8.06 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej. 8.30 — Stan po­
gody i wiad. 8.36 — Muzyka an 
gielska. 9.00—11.20 — Przerwa
— lok. 11.20 — Komunikaty — 
lok. 11.25 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.28 — Omó­
wienie programu, prognoza po-

lok. 11.30 — Program 
dnia, 11.35 — Utwory fortepia­
nowe. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Wiadomości. 12.10 —
Przegląd prasy. 12.15 — Wiązań 
ki melodii rozrywkowych. 12.30
— Radziecka muzyka ludowa. 
13.00 — Audycja dla wsi. 13.10
— Utwory na flet. 13.25 — We­
sołe melodie i piosenki, 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Komunikat o sta­
nie wód. 14.10 — Ludomir Ró­
życki; Fragmenty z bal. „Pan 
Twardowski". 14.45 — Muzyka 
dla wszystkich. 15.45 — Muzy­
ka ludowa. 16.00 — Koncert so­
listów. Preludia Skriabina — 
W wykonaniu Elwiry Ilodinarżo 
vej — lok. 16.15 — Fel, lit. — 
lok. 16 30 — Gra zespół Alba­
tros — lok. 17.00 — Dla dzieci. 
17.30 — Dziennik Wybrzeża —' 
lok. 17.50 — Z cyklu „Audycje 
świetlicowe" — „Przerwa w po­
dróży" — rep. dźw. Krystyny 
Buczkowskiej — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Recital fortepia­
nowy Elwiry Hodinarzovej. 
18.40 — Zagadka naukowa. 19.00
— Muzyka i aktualności. 19.2?
— Chwila muzyki, 19.30 — Wier
sze Jana Lechonia. 19.50 —
„Słynne balety Sergiusza Proko 
fiewa". 20.30 — „Rozmowa z 
bohaterem" montaż słuchowisko 
wy. 21.06 — Muzyka. 21.30 —
Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 22.00
— „Wieczorne aktualności Wy-
brzeża — lok. 22.20 — „Las i 
step" opow. Mikołaja Gribaczo- 
wa. 22.40 — „Z naszych sal kon 
certowych". 23.50 — Ostatnie
Wiadomości.

m

FACHOWCY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanych murarzy,"tynkarzy, straża­
ków ochrony p. pożarowej i robotników niewj - 
kwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego — Gdańsk Wały 
Jagiellońskie Nr 16 — II*piętro pokój 25.

1323-K

Inżyniera i technika budowlanego z praktyką za
wodową na stanowisko kier. techn. i kier. robót 
zatrudni od zaraz Budowlana Spółdzielnia Pra­
cy „Fundament” w Malborku, ul. Rokossowskie­
go Nr 96. Mieszkanie służbowe 3-pokojowe z 
wszelkimi wygodami (luksusowe) zapewnione.

7324-G

6 tokarzy wysokokwalifikowanych na nowe ma 
szyny oraz 6 operatorów na koparki spalinowe
poszukuje pilnie Przedsiębiorstwo Robót Zme­
chanizowanych Budownictwa Miejskiego w Gdań 
sku, ul. Elbląska 79. Zgłoszenia osobiste w sek­
cji personalnej przedsiębiorstwa. 7318-G
Robotników niewykwalifikowanych i murarzy
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon­
towe Przemysłu Drzewnego i Papierniczego w 
Sopocie, ul. Stalina 694/696. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

1313-K

ŁÓŻKA, szafki i inne me­
ble (stare) — sprzedam nie 
drogo. Oliwa, Szczecińska 
20 m. 2 (przystanek kole­
jowy Polanki), godz. 19—20 

7280-G

MOTOCYKL „SHL" — 
sprzedam. Gdańsk-Siedlce. 
ul. Zakopiańska 20—5.

7309-G

WYKONUJĘ klatki na nor 
ki — tanio i szybko. Zgło­
szenia pod tartak, Dobra 
121 koło Limanowy.

2369-P

MOTOCYKL „Iż-350" no­
wy — sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 69—3.

727S-G

MOTOCYKL „Mińsk" no­
wy. czeski wózek spacero­
wy — sprzedam. Wrzeszcz, 
GrunwaldZKa 119. 7232-G

WRZESZCZ — mieszkanie 
dwupokojowe willowe, wy­
gody, ogrodem, samodziel 
ne — zamienię na większe 
trzy-czteropokojowe lub 
domek jednorodzinny we 
Wrzeszczu — Gdańsku. 
Punkt Usługowy Wrzeszcz, 
Jesionowa 4. 7206-G

SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat 1100“, w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Gdańsk, ul. Kartuska 120 
m. 4. 7298-G

AKORDEON 120-basowy, 
16 registrów — sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
191 m. 3. 7300-G

NUTRIE hodowlane — 
sprzedam. Oliwa, Krzywo­
ustego 38. 7261-G

SPRZEDAM taksometr mai­
ki „Excelsior" (komplet). 
Szczecin ul. Jarowlta 10—l, 

1321-K

ULE wielkopolskie — sprze 
dam. Oliwa, Leśna 12, I 
piętro, od godz, 17, 2413-P

SILNIK „BMW" z iskierni- 
kiem, regulatorem obro­
tów — sprzedam. Gdynia, 
Bema 16—1. 2407-P

LOKALE

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

BUDYNEK. jednopiętro­
wy w Gdyni - Oksywiu, o- 
käzyjnie sprzedam. Wiado 
mość: Wrzeszcz, Hibnera
2—8, Zieliński, od 16.

726 3-G

SPRZEDAM gospodarstwo 
5 ha, lub zamienię na dom 
w okolicy miast. Otylia Ra 
dziejewska, Kartoszyno, po 
czta Żarnowiec, pow. Puck 

2375-G

DOM dwupiętrowy w śród 
mieściu Bydgoszczy, Zdu­
ny 13 — sprzedam cen 
150.000 zł. Wiadomość: Pa- 
cewicz, Chełmno, ul. Szkol 
na 2. 7255-G

KUPNO
KUPIĘ natychmiast męską 
maszynę do szycia. Szlaga, 
Wejherowo, ul. Zielonki 
nr 6. 2397-PG

KUPIMY silnik przyczep­
ny do łodzi, mocy 20—30 
KM, Zakład Teorii Okrę­
tów Politechniki Gdań­
skiej, tel. 345-19. 7288-G

SILNIK elektryczny 220 v 
krótkozwarty 1,1 KM, 1.430 
obrotów — 1.650 zł — sprze 
dam. Gdańsk. Okopowa 
19—7, wejście od Toruń­
skiej, oglądać od 18.

7265-G

SPRZEDAM krowę „Ho- 
lenderkę". Wiadomość- 
mleczarnia, Małe Cedry, 
dojazd wąskotorówką, Mro 
czek. 7308-G

DOMEK dwurodzinny, 0,5 
ha ogrodu, w miejscowości 
Łęgowo, pow. Pruszcz 
Gdański — sprzedam, cena 
według ugody. Wiadomość: 
Malbork, ul. Okopowa 56.

2291-P

JEDNORODZINNY domek, 
wolny za zamianą mieszka 
nia, ogrodu 1.500 m2 (mo­
żliwość hodowli zwierząt 
futerkowych) w Gdyni pod 
lasem — sprzeda: Biuro
Otlewski, Sopot, Swierczew 
skiego 2, tel. 524-31.

2414-P

MOTOCYKL „WFM", no­
wy, lub prawie nowy — 
kupię. Tel. 521-26.

7294-G

MASZYNĘ damską bęben­
kową do 2.000 — lub głów­
kę, oraz modne futro kara 
kulowe lub piżmowce do 
5.000 — kupię. Gdynia
Świętojańska 114, kiosk.

7148-P

OKAZYJNIE sprzedam mo 
tocykl „DKW-350" NZ. Wia 
domość: Oliwa, tel. 6-874.

7307-G

MIESZKANIE małometra- 
żowe z wygodami — zamie 
nię na dwu lub trzypoko­
jowe w Gdyni, Warunki 
d<-> omówienia. Tel. 50—64.

2363-P

ZAMIENIĘ 1 duży pokój 
z kuchnią w Bydgoszczy — 
na dwa pokoje z kuchnią 
w Gdańsku, Wrzeszczu. Wia 
domość: Gdańsk, Łąkowa 
4—20. 7366-G

CENTRUM Bydgoszczy: 2 
pokoje 51 m2 z wygodami 
wspólna kuchnia — zamie­
nię na mniejsze we Wrzesz 
czu. Sopocie. Wiadomość: 
Oliwa, polanki 127—2.

7297-G

ZAMIENIĘ mieszkanie
dwupokojowe średnie ż ku 
chnią, łazienka wspólna na 
parterze w Gdańsku — 
śródmieście — na dwa po­
koje większe w trój mieś­
cie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„7269". 7283-G

DUŻE trzy pokoje, z kuch­
nią, przedpokojem. słone­
czne, I piętro, możność 
trzymania inwentarza — za 
mienię na dwupokojowe w 
trójmieście. Gdańsk Nowy 
Port, Władysława IV 13—3.

7273-G

DUŻY pokój z używalno­
ścią kuchni, łazienki, cen­
tralne — zamienię na małą 
samodzielną kawalerkę z 
wygodami w Gdyni. Wa­
runki do omówienia. Wia­
domość: Gdynia, Poste-re-
stante. Sikora. 2406-P

SAMODZIELNE dwa poko­
je (małe) z kuchnią, łazien 
ką (kolejowe) w- Oliwie — 
zamienię na podobne lub 
mniejsze (niekoiejowe) w 
Oliwie, lub Sopocie. Telef. 
352-05, godz. 7—15.

7281-G

ZAMIENIĘ 2,5 pokojowe, 
samodzielne, komfortowe 
z ogródkiem, urządzeniem 
hodowli nutrii — na 2—3 
pokoje w Sopocie, — 
Wrzeszcz, tel. 417-78.

3292-G

SAMODZIELNE dwupoko
jowe mieszkanie 43 m2, II 
piętro — zamienię na par­
terze w trójmieście. — 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 
12—6 7260-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia, samodzielne w cen­
trum Szczecina — na 2 po 
koję z kuchnią lub 1 w 
trójmieście. Zgłoszenia u 
kierownika warsztatu szew 
skiego, Wrzeszcz, Rokos­
sowskiego 49. 7277-G

ŁODŻ — pokój z kuchnią 
— zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, wygodami _ w trój 
mieście. Wiadomość: —
Gdańsk, Siennicka 54—5.

7286-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Warszawie — Faleni 
cy — na 2 pokoje z kuch­
nią w trójmieście. Sopot. 
Podjazd 7 m. 3.

_____________ 7295-G

POSZUKUJĘ pokoju w 
trójmieście (panna na na­
kazie pracy). Gdynia 1, 
Poste-restante, Synoradz- 
ka. 2405-P

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia legi­
tymację nr 34, Glińskiej 
Marii, Wrzeszcz, Karola 
Marksa 122. 7278-G

SKRADZIONO przepustkę 
nr 460/54, bilet służbowy nr 
832/56 — na nazwisko Pu- 
terczyk Bronisława, Oksy­
wie, Dykmana 2. 2408-P

LEKARSKI-

ARTYKUŁY DENTYSTY- 
CZNE KUPNO — SPRZE­
DAŻ: L. Zaczepińska —
Gdańsk - Wrzeszcz, IConra 
da Wallenroda 1, tel. 426-43 
Na prowincje za zalicze­
niem pocztowym. 7304-G

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lek 
cje księgowości, stenogra 
fii, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. 2107-PG

PRACA

PIANINO „Wollkenhauer ‘ 
— sprzedam. Wejherowo. 
Słoneczne 4. 7303-G

KUPIĘ trójki nutrii 5—6 
miesięcy. Zgłoszenia: Oli­
wa, ul. Mściwoja 28.

7223-G

KUPIMY agregat, benzyno 
wy z prądnicą stałego pra 
du 110 lub 220 V 3—5 kW. 
„Elektryk" Warszawa, ul 
Chmielna 10. 13.09-K

SPRZEDAM betoniarkę 150 
1. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „7270" 

7270-G

MOTOCYKL „K-123" nowy 
— sprzedam Gdynia, ul 
Dąbrowskiego G7 m. 2.

7271-G

PLAC 1.000 metrów pod bu 
dowę, dzielnica willowa — 
pilnie sprzedam. Gdynia. 
Łeszczynki, dzwonić: tel. 
42-47. 2393-P

DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem, możność trzy­
mania inwentarza, blisko 
dworca — tanio sprzedam 
Gdynia-Chylonia, ul. Orze 
chowa nr 30. 2401-P

ŁÓŻECZKO dziecięce że­
lazne z siatką metalową, 
najchętniej szpitalne — ku 
pię. Tel. 6-432. 7274-G

CELULOID
okularów -
kierować:
37-01

na szybki rlo 
- kupię. Oferty 

Gdynia, tel

SPRZEDAŻ

WÓZEK autko „Warsza­
wa". stan bardzo dobry — 
sprzedam. Gdynia, War­
szawska 44—3, Ollik, oglą­
dać 15—18. 7272-G

OOOOOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Sp-nia Pracy Stolarzy
w Sopocie

w ramach usług dla świata pracy wyko­
nuje zamówienia na 

TAPCZANY TAPICERSKIE 
l z powierzonych i własnych materiałów.
£ Zamówienia przyjmuje punkt usługowo-
> produkcyjny Sp-ni GDYNIA, ul. I Armii
> W. P. nr 9, teł. 47-23 oraz punkt usługowy
l tapicerski SOPOT, Stalina 809, teł. 516-89. ó 
| 1284-K |
oO<X><><><KXX><><XX>C>0<X><XX>0<><><X><>0<>0<X><><><>0000<>0<>00<>0

Rzem eślnicza Sp-nia Pracy 
kechaniKów fezpi Biurowych

K O Ł N fc.
OBELGĘ rzuconą na ob. 
Annę Bielińską zam. Pel­
plin, ul. Czarneckiego 7 — 
odwołuje Michał Labuda. 
Pelplin ul. Grunwaldzka 1.

7267-G

MOTOCYKL „Jawa-350" 
stan bardzo dobry — sprze 
dmn, Malbork, Reymont 
27. 7275-G

GOSPOSIA potrzebna, re­
ferencje wymagane. — 
Wrzeszcz, Kochanowskie­
go 59—3______________ 7262-G

ZATRUDNIMY przy elek­
tryfikacji wsi kilku absol­
wentów technikum elek­
trycznego, umiejących wy 
kenywać instalacje we­
wnętrzne. Oferty: Biiiro
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „7264".___________ 72_64-G

FOMOC dochodząca tylko 
referencjami, potrzebna 

do dwóch osób i dziecka 
Gdańsk, Kartuska 41 m. 8, 
godz. 7—10, 20—21.

______________ 7283-G

OGRODNICZKA energicz­
na, samotna potrzebna, wa 
runki dogodne. Gronow >- 
Fdbląskie, Czkrnocki.

3296-PG

DNIA 5. VII. 56 skradzio 
no zegarek marki „Ma­
slov", brak sekundnika, cy 
fra „3“ zamazana, kt0 wie 
działby lub kupił, proszo­
ny jest o zwrot za wyna­
grodzeniem. Konopka, Gdy 
nia 3, Kępa 63—2. 2394-P

ZAMIENIĘ motocykl — 
„K-55", na „Iż-350" z do­
płatą. Tel. 525-55.

7296-G
B99QMBMS

ZAŁOŻONO truciznę prze 
elw gryzoniom, na dział­
kach w Orłowie, róg ul. Ol 
kuskiej i Radomskiej. Ter­
lecki. 7287-G

GMINNY Ośrodek Maszy­
nowy w Kościerzynie, ul. 8 
Marca 4, tel. 112 — urucho­
mił nowocześnie wyposażo 
ną wulkanizatornię. Wyko 
nuje usługi szybko i do­
brze, wulkanizuje opony i 
dętki do wszystkich pojaz­
dów, oraz przedmioty gu­
mowe. , 7101-G

ZGINĄŁ 7 w sobotę biały 
piesek pudelek (starszy) 
12-letni, obok skweru w 
Gdyni, Świętojańskiej. Ucz 
ciwego znalazcę, oroszę o 
zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem. Tel. 50-45.

2399-P

Ogtaszßide się
w »Dzienniku Bałtyckim«

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci

Franciszko
KACZMARKA

odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w sobotę dnia 
14. 7. 1956 r. o godz. 8-e.j 
w kościele parafialnym 
o. o. jezuitów

o czym zawiadamia
ZONA

Gdynia, ul. Wolności 37.
7166-G

MOTOCYKL „Mińsk", no­
wy — sprzedam. Gdańsk-.
Suchonino, Mozarta 2. I ------------

7299-G'walazka 482—4.

MOTOCYKL „Mińsk-125" 
maszynę biurowa do pisa­
nia „Torpedo" używaną, 

[rakietę tenisową „Rolland" 
sprzedam Oliwa, Grun 

727B-G

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 12 
tel. 411-53

zawiadamia, że z dniem 1 lipca br. uru­
chomiła nowy dział usług 

NAPRAWY MASZYN DZIEWIARSKICH 
w Gdańsku, ul. Podwalu Staromiejskie 25

tel. 343-38
W punkcie tym prowadzimy również na­
prawę maszyn szwalniczych wszelkiego 
typu oraz skupujemy maszyny biurowe do 
renowacji jak: maszyny do pisania, aryt­

mometry i do liczenia 1322-K

GOSPOSIA samodzielna z 
dobrym gotowaniem, refe 
rencje konieczne, do czte­
rech osób — potrzebna o& 
zaraz. Orłowo, Popiela 9.

2383-F

POMOC domowa do 3 osób 
ze znajomością kuchni, re­
ferencjami, potrzebna od 
zaraz, Sopot, ul. Dzierżyń­
skiego 71—2. 7214-G

Z G U B Y
ZGUBIONO pamiątkowy 
zegarek złoty 4 bm. w rejo 
nie dworca Gdynia. Uczci 
wego znalazcę wysoko wy 
nagrodzę. Antoni Drzewic 
ki, Oliwa, Derdowskiego 4, 
tel. 332-31 wew. 558.

7316-0

<tp ónżyna Łapińska
Z SOBOLEWSKICH

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
opatrzona Sakramentami św. dnia 10. VII. 
1956 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
Oliwie przy ul. Liczmańskiego 6 na cmen­
tarz w Oliwie dnia 12. VII. o godz. 17.

o czym zawiadamiają 
7343-G MĄŻ, SYN I RODZINA

Dnia 8 lipca 1956 r. zginął tragic, nie w
wieku 23 lat konstruktor Centralnego 
Biura Konstrukcji Okrętowych Nr 1

Jarosław Górski
W zmarłym tracimy cenionego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci

Dyrekcja i Współpracownicy 
CBKO Nr 1

1322-K,

5


